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SOBOTA 


Ze wszystkich mocarstw koalicyi naj- 
€iciszy krywys powojonny przechodzą Wło 
chy. Trzyletnia wejna wyczerpała cały sa- 
sób sił narodu króla Emanuela. Przed woj- 
mą ubogie, po długiej kampanii, prowadzo- 
hej w niekorzystnych warunkach, stanęło 
państwo włoskie przed gruźbą ekonomicz- 
Bej katastrofy. Skazane na wyłączny do- 
wóz surowca z zagranicy, a zwłaszcza 
z Angi, popadły Włochy w zupełną od tej 
esiainiej zależność. Przemysł metalowy w 
pólnociyeh  prowincyach podtrzymywały 
dostawy Lrytyjskiego węgla. W czasie woj- 
ny flota l andiowa angielska zasilała w ten 
produkt południowych sprzymierzeńców 
barlzo obficie. Jednsk po zawieszeniu bro- 
ni stosunki uległy jeżeli nie zasadniczej, 
% w każdym razie wielkiej zmianie, Traus- 
Porty czamych dysmentów z Walii poczę- 
ły nadchodzić rzadziej. W Londynie stawia 
BO warunki corav cięższe, Red włoski ogra- 
Niczął ruch na kolejach, eo powodował» 
braki aprowizacyjne. Te znowu, w połącze- 
kin z wielkim niedoborem artykułów pierw- 
E'ci potrzeby powodowały strajki i wystę- 
pionia orolota:yatu robotniczego w całem 
państwie, 

. To pieko:zystne podłoże stosunków eko- 
Bomócznych uczyniło Włochy najpodatniej- 
m terenca dla eksperymentów  socyal- 
Bch. W parlamencie włoskim socyaliżci 
A szumpotycy bolszewików rosyjskich zdo- 
bli nojwiekszą ilość mandatów. Program 
Bar:baccicgo opan się na hasłach i tco- 
Moch rewolueyi rosyjskiej; o współdziała- 
piu z centralnym komitetem wykonaw- 
Nzyni sowiotów mówiono na Monte Citorio 
kur lnie o'warełe. Grożone rewołucyą. Wio- 
Bks partya socyalistyczna, chociaż repre- 
Eacowane sa w niej różne poglądy, po- 
©ząnszy od Go" 'rynerów komunizmu w TO- 
haju Bombaccia a skończywszy na bardzo 
miuiarkowanym kierunku, który przedsta- 
wia Turatti, sformowała swój pogląd poli- 
tyczny w oświadczeniu Lazzariego, że nie 
dea budowy, ale hasło zbmizenia dotych- 
ezasowego ustroju jest programem partyi 
wieowych. 

Rząd Nittiiego lawiruje między stronni- 
wtwem katolickiem a umiarkowaną partyą 
Czalistyczną. Sytuacya jego nie jest ła 
wa. Aby znależć jakiekolwiek wyjście, szu- 

„Nitti przedewszystkiem możności zaspo 

<jenia postulatów większości przez wszel 

© ustępstwa na rzecz parlamentu. Izbie 
włoskiej przyznano prawo wypowiadania 
Wojny i zawierania układów pokojowych, 
tudzież przywilej łagodzenia kary, t zw. 
pprzwo taski“, Wydano cały szereg ustaw 


3. KWIETNIA 1920. | 


ą. 


K - 


CENĄ Mru: w Krakowie i na prowincyi i Markę, 
"Roj ZJ Racaym cio przo Państwa 


polak. I 


Przedpłata wynosi: 


CE 


Miesięcznie 1... „ | Marek 24 


w „kwestyach pracy 

projekt wiełkiej reformy agrarnej, ustawę 

o ubezpieczeniach robotników i t d. 
Ażeby módz, zapobiedz klęsce bezrobocia 


i umożliwić podjęcie ruchu budowlanego, | 
rzad włoski musiał szukać możności unie- 


zależnienia stę od Anglii Na zmianę uspo- 
sobienia w stosunku do kowieyi wpłynęła 
już ujemnie nieszczęśliwa sprawa Adryaty- 


ku i kwostya Rjeki. Hasla „wspólności prze- | na prewintcyi r.rzadowciene 84 s kierownictwa 


konań* spowodowały Bocyulistów włoskich 
do żądania ealkowitej rewiayi traktatów 
pokojowych. „Konieczności ekonomiczne" 
naka ują rządowi Nitti'ego szukać porozu: 
mienia ze zwyciężonemi państwami środ- 
kowej Turopy, a szezególnie z Niemcami. 
W swej mowie, wypowiedzianej dnia 29 


marca w Izbio włoskiej, zwrócił się prezes |sq1zą. że mimo akcesu do Witose roli większej 


włoskich ministrów wprost m żądaniem 
przyjścia z pomocą niemieckiemu państwu. 
„Dopóki Niemcy — mówił Niti — teu 
rezerwoar pracy, nie będą w stanie podjąć 
na nowo swego wysiłku, dopóty nie będzie 
zabezpieczoną równowaga Kuropy. Parla- 
menty i narody powinny się złączyć we 
wspólnym głosie sympatyi(1) i litości dla 
zwyciężonych. Włochy chcą zachować ten 
kierunek polityki zagranicznej, Odbudowa 
państw zwyciężonych powinna wywoływać 
|szezogólne zainteresowanie padistw zwycię- 
skich. Co się tyczy zobowiązań, to wpraw- 
dzie zwyciężeni powinni ponosić materyal- 
ne skutki wojny, my jednak będziemy się 
domagać wypełniania tych zobowiązań 
wobec nas w taki sposób, żeby to było wy- 
nikiem ich rozwoju, a nie doprowadzało 
ich do zubożenia kh bytu“. 
| Takie są główne linie polityki włoskiej 
w obecnej chwil. Nie wywołają one za- 
chwytów w Paryżu. Prasa francuska pod- 
nosi otwarcie wielkie niebezpieczeństwo te- 
|g0 rodzaju enuncyacyi dla trwałości przy- 
mierzą z apenińskiem królestwem. „Temps“ 
pisząc o mowie Niili'ego, zwraca uwagę na 
bieżące wypadki w Niemczech, które w nì- 
czem mie zdają się odpowi 
włoskiego prozesń ministrów o „zgodnej | 
współpracy ludów”. „Koniecznośri połitycz- 
ine powinny być więcej brane pod uwage. 


niż sprawy ekonomiczne — pisze dziennik 
paryski — żałujemy, że premier Nitti nie 


zwrócił uwagi ua polityczną stronę kwe- 
sty niemieckiej”, Czy te słuszne uwagi 
zdołają wpiynąć na ogólny kierunek poli- 
tyki włoskiej? Nie można przesądzać. Je- 
dnak sam fakt tej próby  włosko-niemie 
ckiego zbliżenia, może wywołać nowe kom 
plikacye w już i tak zagmatwanych stosun. 
kach europejskich. 


Prze wyborami na Pomorzu. 


Nadchodzące wybory zastają Pomorze mie- 
brzyzot«wane uo nowej sytuscyi i dopiero ta- 
raz. na miesiąc przed wyborami, rozpoczął się 
Sżywiony proces organizacyjny dokoła edmin 
Rych zadań. wynikających z faktu współudzia- 

1 współodnowiedzialności za bieg polskiej 
Polityki państwowej. _ 

Trzy dotąd przedewszystkiem istniały za- 
%ą!ki ruchu politycznego na Pomorzu. Pierw- 
Bo z nich, to Nar. Stronnictwo Robo- 
ników. 
Rujlepiej, bo opierające się o Zjednoczenie Za- 
Wo:lowe Polskie, posiadało dzięki temu przewa- 


Y wpływ wśród warstwy robotniczej. Wasze- wy m, jako z tą organizacyą, która wyrosła z| wych, Chińczycy, | 
50 i to stronnictwo, dotąd nie mające sposo-! ruchu, przeciwstaw'ającego się polityce gerna- | na froncie mówi — „kitajcy”, Wszystkie te na- 
ości do pnzytywnej polityki, ulegające kie- |nofilskiej podczas wojny i odpowiadającej an- | rodowości ideowo splecione z „komunistyczną 
Wnictwu odłamu „bochumskiego”, już obe- | tyniemieckiej i demokratycznej oryontacyi sze- armią", walczą wspólnie, nie rozumicjąc języka 
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wywołanych 
Pojawienie się z Wielkopolski i Kongre- 
kierunku Chrześeijańskiej De- 
racyi Robotnik pomorski, ehoć w ży- 
litycznera od niedawna bierze udział, jest 
ą tyle dojrzały. że zdaje sobie sprawę z różni- 
$Y Między tym! kierunkami, t. j. zwolennikami 
sai iwnikarmi walki klas. Niechybnie też w 
«cznej części pójdzie za kierunkiem chrześci- 
A SO-domokratycznym i wypowie posłuszeń- 
Po komerdzie „bochumskiej*. Walka wybor- 
x na tem tie już się rozpoczęła, a zwolenn'- 
h wp rześcijańskioj Demokracyi krzątają się 


Lrugiem vgrupowariem było t. zw. Koło 


Międzypartyjne, ogniskujące się około 
„Pielgrzyma“ w Pelplinie i obejmujące naj 
bardziej w walce narodowej zaprawione 

ły. Przeriwstawiły się one swego ezasu polity- 
ice ugodowej Knlersklego i z tą samą ener 
gią przeciwstawiają się klasowym prądom ra- 
dykałnym daty obecnej. Grupa pelplińska o na- 
wskróś narodowym i katolickim programie, mi. | 
(mo „słabego jeszcze pogotowia organizacyjnego, | 
;p' siadła duży wpływ na Pomorzu dzięki fakto- | 
wi, że niosła za sobą rozpowszechniony szero- 


„zodnoszeniem bez odnoszenia | z przesyłką potrtową 


u. Ponadto zgłoszono |botników*. Czy zjazd poszedł tu za pragnie- 
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zem stworzyć pomost dla wdzierających się ra- 
dykainych prądów Witosowych. 

Zjazd uchwalił rezolucyc, by przy wyborach 
wejść w związek wyborczy z „Nar. Stron. Ro- 


niem zgody x robotnikami, czy też chce wzino- 
cnić obecny radykalny kierunek bochumski, co 
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¡ców b olszewickich nogi i hat by całował 
i z bojaźnią ogląda sią na każda gatąż. choć |wań nad chwiłowem zawieszeniem broni pro- 
nikt ich przecie wieszać nie ma ochoty. szono dowódcę odcina bojowego. Do pertrak- 

Pewna sersacyę sprawia zawsze gromadka |tacyi z nim wysłano dwóch „delegatów“ z wo- 
„kilajeów*? ma froncie poleskim od dłu'szego j1i żołnierskiej — dowódcę brygady i pułku. 
caasu nia używano ich w boju — peili ty!- |Poknzało się, $e obaj ci dostojnicy. to wyjąt- 
ko „karaulną* słażbę, rozstrzeliwniąc swych |kowo nieintełigentni prości żołnierze, do tego 


czy, gdzie opisuję te wrażenia, że do roko- 


adać nadziejom | trafiają na opór żołnierzy. Ot urządzi sobie ten 


abuniowanych towarzyszy i katująe opornych 
i „podejrzanych. Zdaje się, że żadna tycio- 
wa metamorfoza nie zdoła zskłuciź ich epo- 
koju, tembardziej, że dostali swe rzeye żywno- 
bei... A przecie gdy takiego „kitajca“ = pię- 
knic wyhodonanym  warlkoczem  cheiałem 
uwiecznić na fotograficznej kliszy, xaniepokoił 
się, a wreszcie $ rozpłakał. Bads widocznie, 
że chcę mu dziwnym aparatem zadać jaką wy- 
rafinowaną śmierć... I tak zanłakany, z obwi- 
słym rozpacznie warkoczem, został na kliszy 
ten zbłąkany syn wschodzącego słońca... 
Bolszewicy górują nad nami tylko martwą, 
jak okazuje się, î nieprodnktywną siłą liczeb- 
ną. Poziom intałigencyi, a zatem i pgólna 
oryentacya bojowa, miezwykle siaba. Dobija 
zaś armię sowiecką wyeliminowanie z kierują- 
cych stanowisk fachowych oficerów i xa8t4- 
pienie ich dowódcami z wyboru. Jest to pomysł 
fatalny, lecz niech go przestrzegają jak naj- 
skrupulatniej! Zdarzyło się na tej samej Pty- 


do tego intencye z pewnością były podzielone. 
Prezes P. Stronnictwa Ludowego, p. Czy żew- 
aki człowiek zasłużony i dobrej woli, ma nic- 
wątpliwio chęci jak najlepsze. Zanadto tylko 
daja się powodować p. Brejskiomn, który, ks- 
rzystając z tego, prowadzi grę zakulisową m 
rzecz zupełnie iunyeh żywiołów. Nic dziwnego, 
że poważne koła Pol. Stronnictwa Ludowego 


gdańskingo i częściowo, jak szczegolnie w Sta- 
rogurdzkiim, wobec grożycego  niobezpieczeń- 
stwa radykalizmu, już dckonały złączenia ze 
Związkiem Ludowe Narodowym. Zdrowy ten 
odruch w „Dzienniku Starogardzkim* znajduje 
wyraz zdecydowany i rozumny. 

Z innych edcieni niewiele wchodzi w powa- 
żną rachubą. Kulerski, skompromitowany 
dwszczętnie. przywichł i znikł — powszechnie 


a pO 
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już nia odegra Strom Mieszczańskie 
próbowało kilkoma wiecami zainteresować koła 
mieszezańszo-kupieckie, łecz bez większego po 
wodzenia. 


nieniśmienni. 

Braki powyższe, które nie mogą ujść uwagi 
najmniej inteligentnego organizatora,  usiłuja 
rzą sowiecki nadrobić mgitacyą i zalewem 
wszelkiego rodzaju edezw, zasilających zaró- 
wno ich własny front, jak nasz front. W tem, 
trzeba przyznać, mają dużo pomyslowości 
1 inicyatywy. W Smoleńsku stworzono spe- 
cymłną. centralę, która produkuje setki rodza- 
jów odezw na cały front polski Bą to ode- 
zwy, pisane poprawnym polskim językiem, 
nieki«ły żywe i polemiczne. zawsze jednak 
krucha i strennicze w arcunientacvi. Są „uczo- 
ino“ i „zasadnicza”, są popularne i krzykli- 
E — do wyboru, nie brak nawet takich, któ- 
re rzekomo pisza samai żolnierze polscy... 

Rozrzucana bywają te świstki tysiącami, 
szkoda jednak papieru I trudu, gdyż trafiają 
jaa grunt zupelnie nieprzychylny. Żołnierze na- 
si edpisują no nie zwykle sami, ezasem po- 
|mieszczając zgoła nieprzyzwoite propozycye. 


m 


Niemcy szeregują się w dwu obozach: na- 
cyonalistycznej „Deutsche Partei“ 1 lojalniej- 
azaj wobec pańetwa polskiego „Central-Arbejta- 
gomeinschaft*, Czy pójdą one zblokowane zw 
wyborów. dopiero się pokaże. Stosunek wzaje- 
mny ugrupowań połakich jest jeszcze piynny. 
Węjaśnią go nażbi'żgze tygodnie, zwłaszcza wr- 
min skladania list kandydackich, ubiegający z 
driom 14 kwietnia. 


Nota 


Warszawa. (Telefonem). 
odpowiedź bolszewicką Cziczerina ubłegłej no- |ski, podsekretarz stenu Dębski, oraz wi- 
cy mie odeszła, ponieważ nad tekstem jej to- |ceminister wojny Sosnkewski. W ciągu 
czyły się dłuższo obrady. Defiaitywna odpo- |tych obrad ustalono tekst odpowiedzi, która 


polska 


wiedź odejdzie dzisiejszej nocy. 

W obradach, prowadzonych późnym wioczo- 
rem w Ministerstwie spraw zagranicznych wzię- 
M udział: prezydent ministrów Skulski, min. 


Armia bolszewicka. 


Dwie są zasadnicze przyczyny, które gruntn- 
ją kłęski sowieckiej armii — czytamy w „Gas. 
Wieczornaj" w koregpondencyi z placa boja. — e p e 
Pierwsza to micudolność i dylatantyzm do- 
wództw wyższych, druga: zdemosalizowanie 3 
rozkład moralny żożnierza, jako jednostki bo 
jowej. = A sa 

Bir ze już od pułku w 8órę, Kwidzyń. P. A. T. Sytuacya w piebłscyto- 
nie dorastają do wysokości zadania. Panuje | wych powiatach nadwiślańskich fest w uajwyź- 
tam ehaca, zupełne niezharmonizowanie ZAFŁĄ- | gzym stopniu aapreżona. Niamieckie dobrze sor 
gk a Pozo = um) koupgienesg ganizowane bojówki dopuszczają się przy każ- 

z y WO a SI mtencyami 3 enaryj) akc i iej 
narzuconych przez mąd sowietów Bomi: (äs; e Bo ży PIER, 

s. aha s „KOMISZIZY | właszcza w Pawie, gdzio smajduja sią polskie 
wojskowych”, którzy obowiązkowo znajdują | piuro piebiscytowa, motłoch stale do późnaj no 
się przy każdej jednostca, nie zawsze cieszą cy oblęga budynek, w którym mieszczą się biu- 
się zaufaniem n%szycą komend, a na ostatku jra 4 grozi obiciem pracowników f przychodzą- 

- , I T cych do biur obywateli polskich. Na czele roz- 
czy drugi batalon „sowiet“ i nie zgodzi się zuchwałonej Soy niemieckiej stoją niemiec- 
ną wydane rozkazy. — I cóż na to poradzisz? oy wrsędnicy. Dołączają oni do piam urządo- 
Swoboda — to swoboda! wych, wysyłanych przez gwe biura, odezwy i 

Wkraczamy w szeregi żołnierskie. Tu panuje j broszury, zwrócone przeciw Polakom. Konfisku 
zupełna demoralizacya, którą darmo starają się ją polskie odezwy i pisma i niszczą je. Poczta 
wyplen ć coraz to nowo i coraz sroższe ZarzĄ- |niemiecka otwierm. listy, wysyłane przez Pola- 
dzenia. , ków i adresowane do Polaków i nie przyjmuje 

Opowiadali mi żołnierze nasi, którzy dostať | 
się do nicwoli i zdołału » niej zbiedz, że jeszcze JT tym kierunku trudności. 
dobrze ich nie rozbrojono, a już zaczynała się| Zabrania się mówienia po polsku na ulicach, 
dyskusya: u nas tak — a u was jak? Potem ią symbołe polskości, odznaki I eztandary, ni 
w komendach toż samo gh brygadzie, gdzie szczy się. O jakiemkolwiex rówmouprawnieniu 
dowództwo sprawował jakiś starozakonny w jezy też ochronie praw mniejszości na polu ad- 
cywilnom ubran'u — dyskusya doszła już dO | ministracyjnem i szkolnictwa, oraz swobodzie 
wysokiego napięcia; lecz, co więcej, nie ustała |słowa niema mowy.  Terroryzowanie ludności 
nawet w mozyrskiem więzieniu, do którego, na polskiej przez suto opłacanych rozbijaczy, Od- 
turalną rzeczy koleją, wtrącono jeńców. Siedzie |bywa się pod protektoratem niemieckich orga- 
fi tam we wspólnej izbie z paczką rdzennych nizacyi wojskowych, istniejących pod mazwą 
bolszewików, którzy za jakąś bliżej nieokreślo- | „Sicherheitswehr“, „Finwohnerwehr“, „Buerger 
ną „politykę“ dostali się pod klucz; gorące dy- |wehr* i żandarmeryi niemieckiej, Jedyną obro- 
skusye polityczne ciągnęły się tam bez końca, ną ludności polskiej jest kilku Fraucuzów i An- 
a brał w nich żywy udział i „karaulny" (stra |glików, którzy stale z narażeniem życia, uspa- 
żnik więzienny), odstawiwszy w kąt groźny |kajają podburzony motłoch. Natonśast neutral 
karabin. Z tego skorzystali zmuszeni c'ągłem |na bierność komieyi włoskiej wyradza się w 
politykowaniem jeńcy 1 wymknęłi się. Co było |sankcyę gwałtów niemieckich. 
dalej, nie wiedzą; pewno dyskusys wybuchnę-| Zrozpaczona ludność polska domaga się wo- 
ła z większą jeszcze siłą... bee tego użycia wszelkich śrotków dyplomaty- 

Sowiecka krasna armia jest złożona z ełe- cznych, aby władze niemieckie zizustć do re- 
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abonamentu na gazety polskie, względnie robi | sowego głosowania 


ni. | 


SISZEWIKGM. 


Ba |Spraw zagr. Patek, min. wojny Leśnf.e.w- 


odrzuca propozycyę bolszewicką o zawiesze- 
nie broni, a ponawia propozycye polskie, do- 
ityczące czasu i miejsca spotkania się dele- 
| gatów. at ti 
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zró ptiwytowych 


Ladność polska s niecierpliwością oczekuje po 
żądanej miany. wi a 

Warszawą. P. A. T. „Gazeta Poranna" po- 
daje: Rada Narodowa wielkopolska wysłałz do 
misyi slianckiej deputacyę, która przedstawi 
konioczność skorygowania granicy w rejonie 
powiatu złotowskiego, gdzie 16.000 ludności 
polskiej dostało się pod panowanie miemieckie, 
Delegacye wczoraj przedłożyła edpowiedni me- 
moryał przedstawicielowi ententy, który przy- 
rzekł zbadać sprawą, a e ile uzna te postu- 
laty x» słuszne, przedstawi odpowiedni wnio-_ 
sek Radzie Najwyższej ententy, 

Wiedeń. P. A. T. Paryski „Journal* dono- 
si, że międzykoalicyjna komisya rządząca w 
|Cleszydie opracowała już przepisy dotychczą- 
plebiscytowego. Prawe, 
głosowania przysługuje wszystkim mieszkań. 
com Śląska Cieszyńskiego, którzy dnia 1 sierp- 
nia 1919 roku ukończyli 20 lat i od 1 sierpnia 
1914 przebywali na terytoryum plebiscytowem 
Śląska Cieszyńskiego, Listy głosujących ma. 
ją być gotowe w drugiej połowie kwietnia, 
Plebiscyt odkędzie się najpóźniej 15 maja. 

Warszawa. (Telefonem). Nadchodzą wiado- 
mości e gwałtach, jakich w Radniczeh dopu- 
szczają się Czesł, Mianowicie kilka rodzin poł- 
skich wyrzuciła bojówka ezeska x mieszkań, 
stosując najdziksze metody terroru. Kilku 
Czechów, uzbrojonych w browningi, wtargnę- 
ło siłą do zumkniętych domów i zmusiwszy, 
mieszkańców do opuszczenia ich, zajęło 
wszystkie ubikacye. ' L 

Cieszyn. (Telcfonem.) Komisya administra- 
cyjna w Karwinie pomimo swego charakteru 


;ko organ codzienny, „Pielgrzyma“ oraz większą | mentów różnych i to tak pod względem bojo- | spektowania równouprawnienia Polaków. Naj- | neutralno-alianekiego stoi na usługach Cze- 


część patryotycznego duchowieństwa, którego |wym, jak i narodowościowym. Obok zmużone- | ważniejszym warunkiem zmniejszenia ucisku | chów. 
Zorganizowane do niedawna może ząjjegom Fomorze w głównej mierze zawdzię- |80 wojną chłopa rosyjskiego są tam bitne, lecz jest rozwiazanie .Stchorheitswehru" i bojówek 


cza zachowanie polskości. Kierunek ten zlał | 
się ze Związkiem Ludowo-Narodo- 


rokich kół pomorskich. 

| Trzeciem ugrupowaniem, to Polskiej 
Stronnictwo Ludowe, organizacya co; 
„do dążeń i celów programowych prawie identy- 
jezna ze Związkiem, ale stojąca pod kierowni- 
jetwem działaczy gdańskich. z których jedni; 
niezupełnie jeszcze oryentują się w mozaice| 
stronnictw w Polsce, a drudzy wyraźnie cią- 


gna, bądź to do obozu bochumskiego, bądź Wi- | Z pod Jelska idą ich znów długie szeregi w prost 
tosowego. Na zjeździe delegatów tegoż stron- |na Lelezyce do Żytkowicz. Zotknięcie się z tą |polskiej odbywa się w dalszym ciągu. 


„bictwa w Tczewie, uderzało, że pierwsze skrzyp 
(ce z ramienia Zarządu odgrywał skompromito- 
'wany eksadwokat Brejski (brat podsekreta- 
jrza stanu), który usiłuje przytroczyć Pol. Stron 
jnietwo Ludowe do partyi bochumskiej, a zara- 


zawadyackie watahy Madiarów, są Łotysze i|niemieckich, posiadających wiełką ilość broni 
zimni w boju, lecz skłonni do buntów głodo- | najrozmatszego rodzaju, oraz wzmocnienie od- 
tzyli — jak się pospolicie | działów okupacyjnych dla obrony ludności pol- 
skiej. 

Kwidzyń. P. A. T. Na 25 marca było pro- 
jektowane w Piła'wie zgromadzenie okolicz- 
i zdradzając wciąż separatystyczne dążenia. | nych Polaków, zaproszonych listownie. Niem- 
Najlepiej jeszcze bije sę nieczuły na wszelkie |cy zanlarmowali swoich najewników, którzy 
niewygody, a nawet na Śmierć, Chińczyk; cóż,|o óznaczonej godzinie zebrali się przed hote- 
kiedy mu jednak nie dadzą chleba, robi bunt Jem z okrzykami: „Wyzałijać Polaków!* Po- 
i gotów wysbrzelać całą komendę i rząd sowic- gadankę odwołano na wiadomość a przygoto- 
cki. wanym zamachu, a nieliczne osoby, które 

Przez Ptycz przepływają całe masy jeń- |przybyły, tylko z trudem kilku Anglików 
ców z pod Kalenkowiez i Mozyr.za. i Francuzów obroniło przed nanastnikami. 

Kwidzyń. P. A. T. Ferroryzowanie ludności 
Jak 


Najenergiezniej działającym członkiem 
PORE jest urzędnik czeski, dr. Herings. 
Komisya ta zostaje wyłącznia pod wpływem 
| czeskim. Najdobitniej okazało się to, gdy gmi- 
iny polskie Darków i Łąki powzięły zamiar zor= 


wniesioną do komisyi administracyjnej w Kar- 
winie, przyszła odpowiedź odmowna bez podą= 
na motywów. 

Powyższa odmowa narusza autonomię gmin 
w zakresie spraw, w jakie władze polityczne 
wkraczać nie mają prawa. 

Warszawa, (Telefonem). Tutejsze sfery poli- 


iuformacye o mnożących się faktach zama- 
chów czeskich na polski stan posiadania, na 
prawa nabyte przez Polske, oraz o gwałtach 
czeskich, 


tyczne otrzymują z Cieszyna coraz to nowa 


zdoterminowaną bandą jest wprost przykre. 


ganizowania policyi komunalnej. Na prośbę, 
zwykłe, gwałtów dopuszczają sie pi Wiadomości te stwierdzają, iż międzynaro- 


Prawdziwy obraz nędzy i rozkładu! Przecie |bagdy niemieckie. Usiłowauia miejscowej komi- |dowa komisya plebiscytowa w swoich zarzą- 
wielką siłą jest pewien poziom moralny w ar-|svi plebiscytowej, pod przewodnictwem Wło- |dzeniach działa na korzyść Czechów wbrew, 
mii... Naszych jeńców, choć są nieliczni, bol- |chów. pozostają bez pożądanego rezultatu. ze interesom polskości. 

szewicy katują za „hardość“; zaś każdy z joń- |wzelędu na-nicdostateczny kontyngent wojska. | Ostatnim faktem, ilustrującym stronniczość 


- 


=“ 


Btz. 2. 


Komisyi międzysojuszniczej, jest wskrzeszenie cały poświęcony jest 


+2209 NARODU” z dnia 3. Kwietnia 1920 roku. 
„if TO R 0 id ci 1 Ad U Z 

| 
pobożnym pielgrzymkom | cie w ul. Warszawskiej kradły systematycznie 


riemieckiego ..Ditrgerwehru . Organizacyę ię |do Grobów Bożych, które kościoły krakow-.* wozów, jadących w stonę b. Królestwa, różne 


powołano do życia bez uajmniejszcgo porozu- | skie 
mienia się z władzami polskiemi. Pierwsze ji pietyzmem. Po poludniu odśpiewaińie Ciemnej 
kroki „Biirgerwehru* zwróciły się przeciw Po- | Jutrzni. 

lakom. Policya niemiecka w Cieszynie otrzy- CEREMONIE 
mała rozkaz śledzenia Polaków; jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że stoi ona na usługach 
czeskich. Łatwo sobie wycbrazić, jakiego ro- 
dzaju stosunki zapanują po wznowieniu „Bür- 


WIELKOCZWARTKOWE. 


Ze sfer kolejowych piszą do nas: Mi 
stwo kolei żelaznych w Warszawie wypracowu- 
ję już od pewnego ezasu projekt jednolitej or- "3 A 
ganizacyi dla zarządu kolejowego w Polsce, | Piotr, Fat 64; 
który liczy kilkanaście tysięcy kilometrów li- | Meżyk Jakób, lat 74; 
nii, będących własnością państwa. Rozległa ta, 
sie kolejowa wchodzi obefnie w skład 9 dy-, D 
rekcyi kolei państw., a m. w Warszawie, Ra- cia nóg dwunastu starcom. 


Piszczek Kazimierz, łat 


domiu, Wilnie, Równie. Krakowie, Lwowie, Sta 
nisławowie, Pozrenniu i Gdańsku. Na wypadek 
pomyślnego wyniku plebiscytu i przybycia no- 
wych linii powiększy się ilość dyrekcyi koleju- 
wych do liczby 10 a może nawet 11. Dotych- 
czas obowiązuje w 4 dyrekcyach dawnego za- 
beru rosyjskiego organizacya rosyjska, w 3 dy- 
rekcyach małopolskich organizacya austryą- 
tka, zaś w 2 dyvrekcyach w Wielkopolsce i na 
Pomorzu organizacya prusko-heska. Z wszyst- 
kich tych trzech organizacyi najgorszym i naj- 
droższym jest system rosyjski. Mmo tego 
chciał tym systemem uszczęśliwić polski zarząd 
kolejowy -— za ery ministra Eberhardta — np. 
Landsberg, obecny prezes wileńskiej dyrckeyi 


przystrajają z tradycyjną starannością , 2 


" 


Z Polski I ze świata. 
POGRZEB SIEDMIU OBROŃCÓW LWOWA. 


"lat 32: Lorenc Stanisław, lat 80; Laszczyk Henryk Dąbrowski, Czesław Kalinowski, Stan. 


Metrycz Aleksamder, lat 74; | Mech i Amt. 


NOWA SZTUKA. Że Lwowa nam: 


179. W kościele Maryackim ks. Archiprezbyter Teatr lwowski wystawił w tych dniach pier- kła poza granice kraju, oraz brak medykamem- 
Dr Wądolny również dopełnił ceremonii umy- | wszy utwór sceniczny znanego poety, Edwina | tów, paraliżują wszelką akcyę ratowniczą. 


Jędrkiewieza, p. t. „Sami Króf*. Dramat roz- 


| DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA poczyna się na pozór po ibsenowsku, bo wda, pierwszorzędne sklepy galanieryjoe ham- 


TR r 


i porządek ma terenie płebiscytowym, nisya |gledaka, kar Jędrzejowiczowa, 11—12 hr. R, 

m20 ai bya - Sto y- | Mycie ipska 1—2 hr. Wielhorska, 

j vah mateo s M. Janoszyna SA Komio ii" Blige, 

zye: 1. zabronić na przeciąg 18 dni wszcikich| K, Tarnowska, E ka. P. Sapież 6—7 Jani 

zebrań publicznych, 2. na posiedzeniu z dnia |na Wiktorowa. | jm, T 
W kościele parafialnym ów. Floryana. 

Wielki Piąt.e.k: 


24 wydalić z gramie terenu i na czas plebiscy- 
tu dwóch urzędników wymienionych. Ostatnia 


spokojnego współżycia ł porozumienia z Po- 
|jakami, ogólne uznanie- 


Ripper os 
yoe, 1—2 Z. Brzezi 
Eo Osiecimska, 4—5 | 
5—6 Mitasińe 6—7 Chih 
B. Chlipalska, pu ja 


osôb. Brak lekarzy, z których większość ucie-|W kościele SS. Służebniczek Serca Jezusowego 
(ul. Garncarska 26), 
Wielki Piątek: 

Od godz. 8—9 hr. Tadeuszowa Łutieńska i Ja 


Wskutek nacyonalizacyi całych gałęzi han- 
m ckowa Matusińska, 9—10 Sabina Myczkowską 


PAŃSTWA. Jak się dowiadujemy, w sobotę |chwih, gdy bohater życie ma właściwie poza |dlują chlebem i innymi artykułami spożywczy- 
po świętach odbędzie się w magistracie posie- |sobą. Przeżył 1 zwalnzył w sobie namiętności mi. Po zajęciu miasta bolszewicy zabrali się ener- 
(dzenie krakowskiego Komitetu obywatelskie |lndqzkie, dzień trawi na rozmowie z Panem w 


'go Daru nar 
Komitet zdecyduje tekst odezwy do społeczeń- 
"stwa, oraz przygotuje organizacyą do zbiórki 
„darów w gotówce. 

| PRZED ŚWIĘTAMI. W roku obecnym, tak 
jciężkim pod względem aprowizacyi, e ruchn 
|przedświątecznyłn właściwie mowy być nie 
|może. Brak muóstwa artykułów, które są nie- 
Is 4 aby mogły się zapełnić stoły „Święco- 
nem“. Inteligencya, żyjąca ze stałych, ograni- 
czonych dochodów, nie może subie pozwolić 
nawet na skromne Święcore. Brak wędłin, mẹ- 


kolejowej. której doted nie udało mu się same- 
mu ami zorganizować, ani spolszczyć. W dy-| ki, masła i mleka uniemożliwia zupełnie, aby 
rekcyvi tei pracuje dotąd 75 proe. urzędników tegoroczne świeta choćhy w najskromniejszej 
rosyjskich i ten język jest tam panującym.  |części przypominały święta przedwojenna. Na 

Chociaż organizacya kolejowa prusko-heska, | Rymku tylko widać, że Wielkanoc sią zbliża, 
a nawet austrvacka posiadają znaczną wyż-|gdyż od strony kościoła Maryackiego ustawio- 
szość nad rosyjską, atoli nie byłoby wskaza- no stoły z barankami z gipsem, a od strony 
nem, aby którykolwiek z systemów tych, nawet ul. Szewskiej widzieliśmy wczoraj stół z gu- 


zmodernizowanych, wprowadzony został dla 
polskiego zarządu kolejowego. Dla naszych ko- 
lei państwowych powstać powinien zupełnie 
nowcżytny system opracowany przez komisyę, 
złożoną równomiernie z fachowców i pmzedsta- 
wcieli wszystkich trzech dawnych zaborów, 
którahy poznawszy równiaż dokładnie inne za- 
chodnio-eurcnejskie organizacye kolejowe, wy- 
pracowała dla Sejmu zupelnie nowy projekt, 
zastosowany do charakteru i potrzeb całego 
kraju i jego rozwoju ekonomicznego. Zaznacza 
„my przytem. że organizacya zarządu kolejowe- 
go w Polsce jest zanadto ważną sprawą, obcho 
dząca całe życie ekonomiczne państwa, aby ją 
mogła wprowadzić — jak to myślano za ery 
'Eberhardta — samo ministerstwo kołcjowe bez 
udziału Sejmu. > 
Zanim projekt ten uchwali nasz Sejm, byłoby 
wskazanem. aby na razie, dla uniknięcia zamę- 
łu i chaosu na naszych kołejach, nie wprowa- 
dzano żadnych zmian w dotychczasowych sy- 
stemach, przez narzucenie połowiczmie opraco- 
wanych przez p. Landsberga i niewykończo- 
nych reform, nie obejmejących  eałokształtu 
służby kolejowej. 


Od Wydawnictwa. 


Nowe, bardzo znaczne podwyżki Cen pa- 
wszelkich materyałów drukarskich, | 


pieru i 
jakoteż dalsze podwyższenie płac praco- 
wników drukarskich zmusiły całą prasą 
połską do nowej regułacył cen prenume- 
raty. Podobnie jak to uczyniły pisma war- 
szawskie z dn. 1 marca b. r., także prasa 


krakowska jest zniewołeną z dniem 1-ge' 


kwietnia b. r. ustalić cenę pojedynczego 
numeru na 1 markę polską. 


Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 
„Gońca krakowskiego", „Ile Kuryera Co- 
dziermega*, „Nowej Reformy“. 


_ Prenumerata „Głosu Narodu“ od dnia 
1 kwietnia wynosić będzie miesięcznie: 
W Krakowle z odnoszeniem do domu M 24 
bez odnoszenia . ...,. M 22 
Z przesyłką pocztową . . . .««.,. M 24 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


KRONIKA. 


Kraków, 2 kwietnia. 


WIELKI PIĄTEK. Dzień dzisiejszy jest naj- 
smutniejszvm dniem w roku w Kościele ka- 
tolickim. W światyniach Pańskich nie słychać 
wcałe dźwięku dzwonów, ani granią organów. 
Suchy trzask kołatek zastępuje dzwonki pod- 
czas nabożeństwa. Rano odbywa się w ko 
ściołach sdłoracya Krzyża przez kapłanów i 
wiarnych, poczem następuje Missa praesancti. 
ficatorum, t. zw. Msza darów poświęconych, 
wkońcu zaś procesyonalne przeniesienie Prze- 
najświętszego Sakramentu do Grobu Pańskie- 
go, gdzie pozostaje aż do Rezurekcyi. Dzień 


MICHAŁ SŁOM 


} 
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SKŁAD PAPĄERU i GALANTERYI 


stownie malowanemi „pisankami*, które wy- 
konalo seminaryum przemysłu domow>go. 
MINISTERYALNE NAGRODY LITERA- 
| CKIE. Ministerstwo kultury i sztuki w War- 
szawie przyznało nagrody po 4500 koron na- 
stępującym mlodym postom, uezniom Uniwer- 
jpytetu Jagiellofskiego: Józefowi  Gałnszcze 
= poczye p. t. „Promień 1 Grom"), Stefamowi 
Fusnanowskiemu i Tadeuszowi Marusińskiemu. 
WSTRZYMANIE 25 WAGONÓW WĘGLA 
| DLA KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, górnicy 
w Borach nie dopuścili do załadowania 25 wa- 
gorów węgla do Krakowa, przydzielonego wy- 
jatkowo na świeta przea Inspektorat węglowy. 
Nastąpiło to z tego powodu, że wóg ze sło- 
niną, wysłany onegdaj tam przez firmę Br. Sa- 
taleckich, z powodu, że pozwolenie na wywóz 
opiewało na 200 klgr. a nie 2500 klgr., został 
zatrzymany i zawartość 3uxdności rozsprzeda- 


| 
| 
| 


; 


odowego dla Naczelnika Państwa. pustyni lub w zaciszu świątyń i lud swój ba- 


muje w dążeniach, które mu sie zdają próżne, 
lub dla moralnego zdrowia narodu niebezpiecz- 
ne, albo taż Zakonowi przeciwna. Wbrew na- 
wolywaniom proroka Samuela, który twierdzi, 
że Zakon właśnie każe gromść pogan, wbrew 
nawoływawiom luda, któremu sołą w oku jest 
plemię niewiernych, odgradzające go od mo- 
rza, ċ jako Źródła bogactw — Sanl trwa w bez- 
czynności wyniosłej z której napad barba- 
rzyńców i powodzenie Dawida wyrywa go... 
zapóźno, a może niepotrzebnik Gdyby Saul 
był nmsłuchał rad proroka I próśb ludu — nie 
byłby go ubiegł młodociany Dawid. Gdyby 

Sami był konsekwentnie wytrwał na wyży- 
nach, na które wyniosły go dokonane czyny 
i przeżyte kontemplacya, zwycięski Dawid 
byłby może został tyłko sługą jego i narzę- 
dziem. Winą jego tragiczną było zawahanie 
się na raa obranej drodze. 

Obok postaci biblijnych, ożywia dramat in- 
wencya autora szereciam postaci nowych, któ- 
re życiu, czynom i skonowi Saula towarzyszą 

nezuciami te przychylnemi, to wrogiemi i 
rogi przed mira Kciełą jedni purpur drudzy 
głogiem 1 kamieniami. Dzięki temu dramat 


d 


|stajm stę zajmujący i okazuje wybitny taleut 


ną. Samowołne postąpienie górników, którzy, | 


jak słychać, nia są pozbawieni wedn ? tłu- 
|azczów na Święta, Czyni sytuacyę Indności 
|Krakowa tem przykrzejszą, de od poniedział- 
iku d. 22 marca nie nadszedł do miasta ani 
jeden wagom węgla. Dodać wkońcu należy, 
|że wysoce zmamiennem jest, $ wogóle fakt 
podobny mógł zajść w kopalni, która przecież 
nie zostaje pod władzą gómików, lecz zarzą- 
du kopalń. 

PRIMA APRILIS PP. GOŁARZY. Niezwy- 
kłe oburzenie wywołała w szerokich kołach 
mieszkańców miasta niespodzianka na .,Prima 
jaką golarse nasi zgotowali swym 
| gościom. Nie mniej, mi więcej, tylko zamienie- 
| no sobie z dniem wczorajszym korony na mar 
iki Nfirałychanie już wygórowana cena, np. 
(strzyżemia włosów +0 kor., podniesiona została 
z miejsca, bez wprzedniego zawiadomienia pa- 
bliczności i chyba bez zatwierdzenia cennika 
przez magistrat, na 10 marek, czyli 14 kor. 
29 hał. (Ponieważ nikt 29 hał. drobnymń nie 
ma, zaokrazla się tę cyfrę dobrowolnie, Jak 
stę dowładujomy, cenę golenia podniesiono 
wrzoraj na 7 marek. Takie postępowanie go- 
larzy zasługuje na napiętnowania. Dowolna 
samienianie koron na marki czyni wogóle iłu- 
zeryczną całą „relacyę* naszej waluty i powo- 
duje nową [alẹ drożyzny. Wobee takich za- 
machów na kieszeni, publiczność winna 
| wwiąć się do gamoobrony, a przedewszystkiem 
mężczyźni ze sfer, niemających pieniędzy do 
wyrzucenia, powinni stałe sami się gołić. Niech 
golarze podnoszą ceny tym, co mogą płacić 
za wszystko każdą cenę, t jį paskarzom 
i. bamdytor, mającym pełne portfele, ubie- 
|rającym się elegancko i jebdżącym dorożkami. 
|Oi mogą byś bez żadnego uszczerbku klien- 
tami naszych golarzy. 
| KONCERT NA DOCHÓD „KRAK. TOW. RA- 
!TUNKOWEGO* odbędzie się w niedzielę 11 b. m. 
w sali „Sokola“. Atrakcyą jest doskonały zespół 
|kameralny: „Kwintet krakowski”, złożony z ppu 
; Abłamowicz-Meyerowej, H. Barucha B. Kopy- 


| Aprilis“, 


styńskiego, M. Szaleskiego, T. Szulca. W koneer- 
cie lafy również p. St. Tarnawski, Biłety u 
J. Rudnickiego, Linia A-B. 

NAGŁY ZGON. Wczoraj przed południem zmarł 
nagłe w łaźni Rzymskiej podczas kąpieli Ignacy 
Neiger, mężczyzna lat przeszło 40. 

WŁAMANIA DO MASARZY. Do masarni Ka- 
rola Żurka w Podgórzu włamano się onegdaj i 
zrabowano 150 klgr. szynki wartości 20.000 kar. 
Sprawców policya wyśńledziła i aresztowała. 
nimi: 22-letni Wład. Burek, 19-letni s 
p. p. Roman Kąsek i 19-letni Wład. Bu — 
Wczoraj znów nieznani sprawcy włamali się do 
masarza Dudka w Czarnej Wsi i skradli wędliny, 
wartości 50.000 kor. Polieya aresztowała jednego 
ze sprawców, N. Ankia. Część towaru odebrano. 

KRADZIEŻE Z WOZÓW. Policya aresztowała 
trzy dziewczęta  16-letnie: Marye Sowę, Zofię 
Rydlowiczównę i Maryę Nowak, które na wiaduk- 
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=: W KRAKOWIE 
przy ul. Sławkowskiej 24 


sceniczny autora. Język i wiersz, chwilami bar- 
dzo piękny, nie ustępują lirycznym utworom 
tego pisarza, którym zawdzięrza dotychczaso- 
we poważne swoje imię w poezyi współczesnej. 

URZĘDNICY DŁA PLEBISCYTU. Z Chrza- 
nowa. donoszą nam, że dnia 27 b. m. odbyło 


się tam, z iricyatywy maczelnika poczty, P- | 


Gansa, zebranie pracowników pocztowych, na 
którem jednogłośnie uchwalono składać mie- 
sięczmy podatek na rzecz plebiscytu. 
UJEMNA ROLA ŻYDÓW W ARMI. Reda- 
ktor „Odrodzenia“, wydawanege w Radomiu, 
p. HL Nowakowski, stawał w sadzie ockręgo- 
wym jako oskarżowy, e w axtykule p. t „Ta- 
jemnicze ekspozytury“ podkreślił ujemną dzła- 
łsinośź żydów w armil Sąd uniowinafi reds- 
ktora, stwierdzające tem samem łbstoinie uje 
mną drisłałność żydów w wojsku. 
ZWINIĘCIE POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO W LUBLINIE, Na wałnem zebrania clom- 
ków Pogotowia ratunkowego w Lublinie, od- 
bytem 87 marca, uehwałono zawiesić z dniem 
1 kwiotafa dzaiałałność tej inetytucyi, mimu 
Jej niezbędneści w obecnej dobie tak licznych 
przeróżnych wypadków  zasłabnięś t krwa- 
wych zajść ulirznych. Uchwała taka 
wełtntek „braku zainteresowania sią tą insty- 
tucyą ze strony społeczeństwa”. Niedobory 
Pogotowia lubelskiego wynoszą 22.000 koron. 
EPILOG ZNIEWAŻENIA CHORĄGWI POL- 
SKIEJ. Dnia 9 marca dwuj policyanei niemiec- 
cy w Olsztynie, idące za rozkazem otrzymanym 
s góry, udal się do Iokału konsulatu polskie- 
go i przemorcą zdjęli sztandar Polski, powie 
wsjący przed oknamt. Wieczorem tego same- 


wdarła sią na balkon i zerwała ostentacyjnie 
godło konsulatu. Na gwałt ten patrzyli bez- 
czynnie policyanci niemieccy, postawieni przed 
korsulatem, ku jegu obronie. Konsuł Lewaa- 
dowskłi rażądał przes międzynarodową ko- 
misy koalicyjna zadośćuczynienia. Komisya 


postauowiła, ażeby burmistrz miasta Zulch | 77m 


1 komendant  „Sicherheftewehru*, major Ol- 
denburg, wyraził  konsulatowi w obecności 
przedstawieieli komisyś żal i ubolewanie za 


miewagę, wyrządzoną Połsca, i Żeby asysto- 8 


wal w obecności przedstawicieli czterech mo- 
carstw ententy przy oficyalnem wywieszeniu 
nowego szłandaru i godła. W dniu ozmaczo- 
nym, £ $ w niedziełę, odbyła się uroczystość 
mywikszenia chorągwi, modfug ceremoniału 
przepikanego: dwa oddziały wojsk koalieyj- 
nych, argiałskł i włoski, prezentowały broń, 
przedstawiciel  eutenty, pułkownik Bennet, 
przemówił de przedstawicieła rządu polskiego, 
na które te przemówienie odpowiedział kom- 
Bul nasz, p. Lewandowski. 

Jednak wymienieni wyżej dwaj panowie, a 
rzeczywiści winowajey: burmistrz miasta i ko- 
mendamt „Sicherheitawehru* mie przybyli na 
uroczystość, mimo rozkazu najwyższej władzy 
komisył międzynarodowej. Misya zdecydowała 
wie, opierając się na prawach jej przysługu- 
jących, zawieszenie natychmiastowe w funk- 
cyach dwóch tych urzędników niemieckich, na 
co sfery niemieckie odpowiedziały  grożbą 
strajku. Aby temu zapobiedz i utrzymać ład 


KA 


gicznie do tępicnia  „kontrrewołucyonistów*, 
a w pierwszym rzędzie oficarów armii ocho- 
tniczej 1 członków ich rodzin. Czrezwyczajka 
kijowska posiadała początkowo 37 oddziałów 
rejonowych, które obecnie się połączyły. W 
nocy wskutek bezczynności stacyi elektrycz- 
nej, miasto złegają ciemności Z powodu bra- 
ku opału, we wszystkich prawie mieszkaniach 
poustawiano blaszane piecyki, œo wywoluje 
liczne pożary. Największe kamienice kijowskie 
padły pastwą płomieni, 

MGSKWA ZANO% MODŁY O POLSKIE 
WOJSKA. Do jakiego stopnia naród n.syjski 


| 
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i Józcfa Szujska, 10—11 hr. Ceeylia Komacnk 
Í M. Turska, 11—12 hr. Oktawia Śkrzyńska i > 
Korzeniowska, 12—1 Lucyna Spom i Janowa 
Bukows 1—2 Marya  Pochwalaka i Kazimie» 
rzowa Poehwalska, 2—3 hr. Aniela Ponińska i tr. 
Michalina Ponińska, 3—4 hr. Paulina Ledóchowa 
ska i Marya Janoszyna, 4—5 ka. Pawłowa Bapiea 
Żyna i Paulina Spornowa, 5—6 L. Hełclowa i Ilo- 
lena Rydłowa, 6—7 Marya Dunajewska i Natalis 
Stępowska, 7—8 Adamowa Chmielowa z słostrą. 


Wielka Sob.o.ta: 

Od godz. 8—9 Adamowa Chmielowa z siostrą, 
9—19 L. Sierhiejowiczowa x córką, 10—41 Am- 
toning Rotowska i Helena Strychałska, 11—18 
Róża Kleczkowska i Anna Grodyńska, 12—1 Kos 
mierowska z córką, 1—2 Janowa Wolna z córką, 
2—3 Jadwiga  Smolarska i Janina Somowskæ 
3—4 hr. Paulina Ledóchowska i M. Kożmianó- 

4—5 Adamowa  Jędrzejowiczowa i Stan 


został ugnęhionwy przes bolszewików, wywnio- 
skować możemy z następującej wiadomości: 
Tak, jak u nas, na kresach, ciemni albo 
przewrotmń ludzie puszczałk przeróżne „bania- 
luki" e jakichś tam bitwach i zwycięstwach 
dawniej Dooifkina lub obecnie bolszawików, 
tak znowu w Moskwie i innych rosyjskich mia- 


wna, 

Kalinkowa, 5—6 Michalina Momotówus i Aniela 

Kcszowa, 6—7 Gabryela Rice i Marya Skibińska. 
Rezurckcya o godz. 7 wieczorem. 
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Hołd ziemianek. 


stach intoligencya rosyjska rozpuszcza pogłoski 
o nowych zwycięstwach Polaków i klęskach 
bolszewików. Któreroś razu szczególnie usil- 
nia krążyła pa Moskwie pogłoska, że polskie 
wojska zdobyły Smoleńsk i maszerują ua Mo- 
skwę. Jeden pop prawosławny na tę iniencyę 
odprawił solenne dziękczynne nabożeństwo. 
Bolszewicy dowiedzieli się o tem i czemprędzej 
ga aresztowali. Mimo to miasta rosyjskia chę- 
tnie oczekują nadejścia wojsk polskich. 

NAJWIĘKSZA RESTAURACYA NA WIE- 
CIE. Grupa kapitalistów nowojorskich buduje 
na Broodway olbrzymi gmach, w którym bę- 
dzia 9 tysięcy stołów. Od godziny 11 runo do 
8 pa południa i od 6 wieczorem do 8 w nacy 
będzie grało równocześnie 15 orkiestr. Perso- 
nal musi być naturalnie odpowiednio liczny, a 
wiąo: 4006 kalnerów, groomów, portyorów 
1t p, 800 kucharzy. Główny kuchmistrz otrzy- 
ma pusyę 8000 dolarów, ©e przelicaome na 
korony, stanowi kwotę 1.760.006 kor. — Do 
moszą o tem pisma nowojorskia 


Zawładomisnia I Komunikaty. 
KONKURS NA KAPLICĘ „ORLĄT. Koło ar- 

í chitekiów polskich z iiny wii komiteta ..Straży 
Mogi poległych bohaterów”, rozpisuje konkurs 
na projekt kapłiey i ukształtowanie 


Obrońców Lwowa“, założonego przy ementarza 
15 czerwca 


cmentarza 


za wig 


Spółki wynosi 15,000.000 marek. Założyciełem 
f głównym skeyonaryuszem „Biblioteki Polskiej” 
jest p. WŁ Kościełski z Miłosławia — dyrekcye 
Jej stanowią pp: WŁ Kościełski, Jan Nowak Í 
"Tadeusz Pii Nowa Spółka nabyła « rąk niemie- 
ckich drukarnią w Bydgoszczy, największe w 
Polsce zakłady graficzne i przy ich pomocy przy- 
stąpi w najbliższym czasie do pracy, która nie- 
wątpiwie wpłynie w wysokim stopou na oży- 
wienie naszego ruchu wydawniczego. „Biblioteka 
Polska“ skupiła około siebie najwybitniejsze sl- 
ły literackie, a oprócz dzieł beletrystycznych, 
naukowych, ęczników szkolnych, map i ta- 
blio szkolnych, wydawać będzie mieeięcznik Tite- 
racki p. t ROZ Przegląd" „pod redakcyą Ppp- 
W. Berenta, Staffa i St. Żeromskiego. 
PORANEK WAGNEROWSKI. „Krak, Biuro 


Koncertowe E. Bujański* urządza w kwietnia], 


oykl ów wagnerowskich. Pierwszy pora 
nek odbędzie się w niedzielę 11 kwietnia w sa 
Tow. lekarskiego (ul. Radziwiłłowska 4) W pro- 
ramie opery? „Złote Renu“ i „Walkirya*, Prełe- 
gentem będzie Dr Józef Reiss. Wystanią pp. 
(W. Hendrichówna, A. Rawicz, A. Mazanek i 
Romanowski, Bilety u J. Rudnickiego, Linia A-B. 
RADA OPIEKUŃCZA, Walne zgromadzenie 
Stow. „Rady opiekuńczej* odbędzie się w piątek 

b. m. o godz, 5 po południu w szli y po- 
wiatowej, przy ul Pijarskiej L 1. Na porządku 
dziennym rcierat Dra Fr Wesselyego p t „Opie- 
ka epolcezna i jej zadania“. 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat zawiadamia, że 
detaliczna eona © białego rejonowego, które- 
go sprzedaż za drugą połową stycznia i pierwszą 
połową lutego b. r. rozpocznie sią od 2 b. m. 
zd 16 kor. za 1 kg. Odbiorcy dotychczaso- 
wego sklepu rejonowego Ogińskiego (Karmeli- 
cka) mają zgłaszać się po cukier do sklepu re- 
jonowego M. Burczyka, Krupnicza 22 
ABREU = zag 


Kwesta Wielkanocna 


W kościele Ke, Ks. Zmartwychwstańców. 
Wielki Piątek: 

Od godz. 9—10 hr. Siemieńska, 10—11 Jędrze- 
jowiczowa, 11—12 hr. F. Mycielska, 182—1 Lipska, 
1—2 M. Janoszyna, 2—3 L. Fedorowicz, 3—4 Ko- 
mierowska, 4—5 Janina Wiktorowa, 5—6 A. Dem- 
bowska, 6—7 hr. A. A. Tyszkiewiczowa, 


Wielka So b.o.ta. 
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Ziemianki małopolskie wysłały na ręce põ- 
sla ks. arcybiskupa Teodorowicza następującą 
pismo, zaoparzone szeregiem podpisów: 

Najdostojniejszy Arcypasterzu! 

Ziemianiki małopolskie, zgromadzone na Wake 
nym Zjeździe we Lwowie, ślą na ręce Twoje 
Najdostojnicjszy Arcy.pasterzu, wyrasy naje 
glębszego oburzenia i bólu s powodu tak nie 
godnego stanowiska, zajętego przez część po- 
słów, a ujawnionego świeżo przez ich wystąe 
pienie w Sejmie przeciwko naszemu polskiee 
mu Episkopatowi. "e 

Czujemy sią dumne i szczęśliwe jake katos 
liczki i Polki, że patrząc wstecz w dzieja na 
sze, widzimy od ich zarania cały zastęp Biskur 
pów, niosących w naród nietylko światłe wia» 
ry, ale i głęboki rozum polityczny i wielką 
obywatelską cnotą. Jaśnieją w ciągu stuleci 
dostojne postacie Oleśnickich, Łaskich, Macio- 
jewskich, a którysh rzse można, że jak pzzozga 
ły mł, urabiali państwowość polską. = 

A gdy przyszły czasy nawiedzenia Pziski 
ge i klęsk národu. Kościół nasz polski azed 
z nim na Golgotę męki i wygnania — mH w au- 
reol męczeńskiej Boltyki, Felińsey, Hrynis= 
wieocy, Ledóchowscy, pierwsi w dostojeństwie 
i w cierpieniu. «= 

Dzisiaj, gdy ojcowska dłoń Boża zesłałln ag 
ziemię naszą cud zmartwychwatania I wolno= 
ści, Kościół nasa, który u ksiebki Polski etal 
z błogosławiącym krzyżam fi pieśnią „Bogaro- 
dzicz” — w czasie nieszczęść narodu śpiewali 
w nim psalmy pokutne i wiódł go drogą cier- 
nist% pryea Boga mu wyznaczoną, SAM zawsze 
krocząe na czole — dziń wras s wyswolonyw 
narodem zaintonował dziękczynne i tryumfale 
nę „Te Deum”. Zawsze z narodem był i jest — 
w cierpienia i w chwale, w katakumbach mie” 
woli i w gloryi zmartwychpowstania — zawssm 
mu przewodnicząc w trudzie i wytrwania. 

Z łaski Bożej nad narodem naszym mamy? 
na wielką chwilę dzisiejszą zastęp Biskupów. 
godnych następców wielkich teh poprzedni= 
ków w dziejach — spadkohbtereów ich myśli 
i pracy. Karmili oni i karmią naród ewango- 
licznym chlebem dueha, a w czasie klęsk wo- 
jennych i głodu i doczesnym chiebem dla ciał. 

Więc u stóp Twoich, Najdostojniejszy Ars 
cypasterzu, składamy cześć naszą 1 hołd dig 
całege naszego polskiego Episkopatn. Składaw 
my je Tobie, jako temu, który sum jeden sta~ 
leś, słuchając zniewag, rzucanych na polskt 
Kościół — Temu, który na pierwszym Sejmie 
wolnej Rzeczypospolitej pomagasz budować 
jaj zręby, idąc za wzorem tych poprzedników 
Twoich, którzy pomagał je kłaść Piastom 
i Jagiellonom. 

Składamy ten hołd sere naszych, wierząa 
mocno, że Pan, który z Kościołem Swoim jesć 
po wszystkie dni aż do skończenia Świata 
powiedzie go zawsze do tryumfu į chwały. 

Lwów, w marcu 1920 r. P 
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-_ Działa i wulkany. 


Żyjemy w epoco wynalazków, o jakich nie ` 
śniło się naszym dziadom. Przy każdej zaś 104 
wej zdobyczy w dziedzinie techniki z tem 
większem  zaintoresowaniem spoglądamy pa 
przyrodę, przekonywająe się ze zduraieniem, że 
ta a ta maszyna, to a to działo dalekonośney 
czy inny wynalazek, pierwej istniał na świe- 
cie, niż go przystosowała do potrzeb lnb kaa 
prysów ludzkich dłoń uczonego wynalazcy, 


Od godz. 8—9 M. Czaykowska, 9—10 hr. Słe-|W ten sposób wynalazca bywa zawsze tylka 
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'gonialnym tłómaczem dzie! przyrody i jej wier- 
nym uczniem. 

Ciekawą próbkę takiej źródłowej metody w 
omawianiu dzicł ludzkich daja w paryskiej 
„La Croix“ B. Latour, znakomity geolog, 
którego myśl o kolosach armatnich obecnej 
wojny zamiodla nad otwór krateru. Oto wy- 
niki jego ścisłych obliczeń, tem ciekawsze, że 
kończą się once nie na ziemi, lecz na „srebrnym 
globie“. 

Z punktu widzenia balistyki działa nowo- 
Żytne nie dorównały swoim prototypom, wul- 
kanom, ani wielkością wyrzucanych ciał, ani 
t. zw. szybkością początkową. Ciala wulka- 
niczne miewają niekiedy metr średnicy, jeżch 
zaś chodzi o szybkość rzut, to obliczenia, do- 
kenane na wulkanie Cotopaxi, wykazały 
szybkość około 2.500 metrów na sekundę, a za- 
tem podwójną szybkość najlepszych nowożyt- 
nych pocisków. "Wszelako ciała wuikaniczne 
nie spadaja w takiei odległości, jak granaty, 
lecz w drodze powrotnej zlatują do stóp wul- 

anų a to pszez swoją chrorowatość, która 
w powietrzu wytwarza silne tarcie i hamuje 
rzut, gdy natomiast gianat przezwycięża sku- 
tecznie opór powietrza, dzięki swej formie cy- 
lindrycznej i dwułucznemu ostrzu. Granat przy- 
tem leci zawsze ostrzem naprzód wskutek ru- 
chn kołowego, jaki pocisk nabywa w gwin- 
tach działa. Dlaczego „Berty“ mogły dosięg- 
Dé Paryż z odlesłości 120 km? Przyczyna pro- 
sta: ich pocisk, lecąc na wysokości 20—30 km. 
odbywał drogo przez tę sierą, gdzie powietrze, 
1100 razy rzadsze, niż na ziemi, nie przedsta- 
wiało wielkiega oporu. 


z 


Kratery wulkanów ziemskich są małe: 
poriadzja. one klksst metrów stehokości i kil- 
ka kilometrów średniey (najwrżoj 5 km). z wy- 
fątkiem trzech wulkanów: na Kamezatce, w 
Japonii * na Tilininaeh. Na ksieżycu zaś 
Przeciwnie, kraterów jest nie tylko ogromnie 
wiele (60.000), ale też sa ono olbrzymie; ich 
głębokość dochodzi do 4—5 km., Średuiea zaś 
czesto do 100. a nawet i 13) km. Ponieważ 
książyc jest od ziemi lżejszy i mniejsza nosia- 
uar masę, przedmioty ważą tam sześć razy 
mniej. niż na rawiorzchni zemi. Stad głaz. 
wyrzucone z wulkanu ziomskiego na. odległość 
4 km. odhęthy w tymsamym czasie na księ- 
AK drogą sześć razy dłuższą, ozyli 18 km. 

A tel nodstąwja możnaby wnosić, iż wnlka- 
My ksieżycowe maia 18 km. obwadiu a 36 śred- 
diar. Patohy to minimum. Trez dowiedziono. 
że bajwioksze z nich dochcdzn. do 100, wzel. 
150 Em. średnicy. Rachunek łatwy: na zic- 
Mi z powodu hardzo gęsto powietrza szyb- 
Kość rzutu jest 8—4 razy mniejsza, niż szyb- 
kość idealna, w próżni. Że zaś bsieżye leży 
Poza granicami atmosfery, przeto liczbę. otrzy- 
mana dla ziemi, należy pomnożyć przez 3 lub 
K, ażoby otrzymać jei «wartość dla księżyca 
(108—141. nkri rtr: 100—130. 

Czy wulkany mogą wyrzucać swoje pociski 
na taka c ieginść, jakaby odpowiadała nabra- 
nem w giębi krateru pędowi, tak, że ciała 
iwnikniczne spadałyby na inne planety? Sta- 
Tamy się rozwiązać tę kwestyę naprzód w sto- 
zunku da ziemi Ażeby wymknąć się poza 
Obręb ziemskiej siły przyciągania, kula ar- 
matnia musiałaby wylecieć z szybkością 11 

. na sek. w przypuszczeniu, że atmosfera 
Wogóle nie 1stnieie; ze względu na opór powie- 
trzą ciało wuli.aniezne o Średnicy 1 m. 
Powiuno wiiecuć x krateru z szybkością 80 
km. na sek.. ażchy na granicy atmosfery, na 
Wysukuśsi 100 km pesiadało jeszcze konio- 


nią od ziewskiej siły przyciągania. Tymczasem 


Najwyższą szybkość ciała wulkanicznego na 
Zumi (( Ltapaxi) jest od tej cyfry 10—15 


sh mniejsza. skąd wnosić należy, iż żaden z 
e salów naszej planety nie mógł dotąd wx- 
Li nucisku poza icre przyciągania ziemi. 


Jab. =" Gireg się także do księżyca? 

Wnioskowijg o Z3SCWYCH wywodów łatwo wy- 

ziemi: tenau eksplorya wulkaniczna, która na 

ksiożych R kratery niewielkie, wywołuje na 

znaczną sma względu na brak atmosfery i nie- 

nienoróyy SAĘ przyciągania tej piancty) 
"wnanle WICKSZY, 


szwy naprzód vod uwagę księżyzowe ciało 


A p en" oos sn = 
w likaniezna, Tzuenne ze średnią szybkością 509 


Wzniesłezy sią aa wysokskć 70 km. ciało spa- 
dnie w oddaleriu 75 km.; pyły i głazy mogą 
ŚĆ również tak daleko i zbudować w ten spo- 


66b krater o 77 km. obwodu 


igi h 


miaon, zacbserwowanym na księżycu. 

_Nie dosyć na tem. Przypuściwazy, że szyb- 

R początkowa wynumiła CCOO m. na sek.. 
„o Zrobi droege 1390 km. równą oddaleniu 

Ta Od Lizbony, róż svostrzeżono, iż koło 

księży 


A CU, loyi 
djrs 


aCcziją się ogromne smugi prosto- 
* lt przestrzeni blisko 2000 km. Nioktó- 


Tży ii A ; 

wi, z Wy wali ta zjawisko naniesionym przez 
. GAM SMUSOJN rar? | ade_ 8 > 
a Ecm popolu wulkanicznego, eo nie 


N 7 tego wygladu, iż księżyc, 
"razono, 
dr a może nje 
nadto Zaś wi 


tak ahis 


Jak stw: 


peindał jej nawet nigdy, pœ 
atr, jako taki, nie zachowuje na 
m Przestrzeni kierunku prostego. Te 
Sune pochodzą raczej z prostych 
lnatoryj, wyrzucanej z szybkością 
© = DA sek, 
3 fra POWI Ższ 
mum j 


la A mie oznacza bynajmniej ma- 


£zybkości cinła welkanicznego; wszak 


na zien 
Cież a Got opaxi działa szybciej, a prze- 
tami sfe udaje mu się przekroczyć swemi mio- 


ry przyciag 
eu; ; È vag 
-o dako planecie 


=z 


auia ziemi. Lecz na księży- 
o slabej sile atrakcyjnej, sko- 


HURT. 


Czlią szybkość 11 km. na sck., któraby je uwol-| 


în, na sek. (Jest to szybkcść działa 75 mm.). | 


150 km. średni- |” 8%» W porozumieniu z 
50 km. średni M k R 
> A 5 8 R WOTsKk o 7 al + * . - adz 

€y, co odpowiada dokladnie rzeczywistym roz-|  ISSOWemi, wydał rozkaz, na mocy którego cyi nie jest w stanie zaradzić. 


} 


10E, jednego z wieikich wulkanów na' 


| 
atmoslery zupełnie nie posia-|PO OPUSZCZENIU PRZEZ NIEMCÓW SŁUŻ- 


pŪLOGS FABÓDSÓY s Gosiu 3. Kwietnia 1970 roku. 


ro szybkość rzutu osiągnie 2360 m. na sek. 
ciała rzucone wymykają się z obszaru swej pla- 
nety i w postaci drobnych gwiazd krążą w oko 
licach ziemi i planet sąsiednich, Marsa i Wenus. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że meteory, 
spadające na naszą ziemieę, wzięły kiedyś po- 
czątek w głębiach kraterów księżycowych, czy 
to będzie nasz księżye, czy też satelita innych 
gwiazd. E. K. 
CETS TEE S EO W r E S S S E S T ZKE 


Odnowiedé polska Gziczerinowi. 


Warszawa, P. A. T. W dniu dzisiejszym wy- 
łana została na imię komisarza ludowego do 
spraw zagranicziych Cziczerina depesza nastę- 
pującej treści: 

Warszawa, 
Cziczerin, 
Moskwa, 

Rada komisarzy ludowych Rzeczypospolitej 
sowietów rosyjskiej zwróciła się do rządu pol- 
skiego z tem, że rosyjski rząd sowietów prosł, 
aby rząd polski wyznaczył miejsce i termin 
rokowań, zaproponowanych mu w Celu za- 
warcia trakfatu pokojowego. Rząd polski w 
radiotełegramie z dnia 27 marca 1920 r. wska- 
zał to miejsce i przy wyborze swoim obstaje. 
Pozatem, po wyczerpującem rozpatrzeniu cato- 
kształtu sytuacyi, rząd polski uznał, że uie mo- 
że przyjąć proponowanego w radiotelegramie 
z dnia 28 marca zawieszenia broni na caiym 
froncie, Co się tyczy przyczółka mostowego 
Borysów, to, zgodnie z brzmieniem poprzednie- 
go telegramu z dnia 27 marca, akcya bojowa 
zostanie na nim przerwana nie Chwilowo, lecz 
na cały czas trwania rokowań pokowań po- 
kojowych w Borysowie. Zwłoka w udzieleniu 
odpowiedzi na pytanie, dotyczące ilości ucze- 
stuików kenferencyi i personalu pomocnicze- 
go rosyjskiego, może uniemożliwić ukończenie 
na dzień 10 kwietnia niezbednych przygoto- 
wań technicznych w Borysowie, 

Podpisano: Stanistaw Patek, mirister spraw 
anicznych. 


o 
J 


dnia 1 kwietnia 1920 r. Pam 
komisarz do spraw Zagranicznych, 
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Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 1 b. m. J 

W rejonie Lepla i na Polesiu akcya patroli 
wywiadowczej. Oddziały nasze zaatakowane 
dnia wczorajszego na zachód od Sławeczna przez 
przeważające siły mieprzyjacielskie, odparły 
zwycięsko wszystkie ataki, i przeszedłszy na- 
stępnie do kontrataku, zadały nieprzyjacielowi 
znaczne straty, zmuszając go do cofnięcia się w 
kierunku wschodnim, 

Na Podolu prowadzi nieprzyjaciel ponownie 
akcyę zaczepną. Oddziały nasze, przy współ- 
kdziale wojsk ukraińskich, odparły zwycięsko 
„wszystkie ataki, i 

Zast. szefa sztabu gen.: Kuliński, puřk. 


GEN. IWASZKIEWICZ U NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 

Warszawa. P, A. T. Do Warszawy wezwa- 
ny zostat generał Iwaszkiewicz, któremu Na- 
czelnik państwa udzielił audyencyi 

PODZIĘKOWANIE DELEGATÓW 
FINLANDZKICH, 

Warszawa, (Telefonem). Delegaci finlandzcy, 
którzy wczoraj odjechali z Warszawy, wsia- 
dając na okręt w Gdańsku, wysłali depeszę 
do ministra spraw zagranicznych Patka, na- 
stępującej treści: „W chwili opuszczenia te- 
rytoryów wpływów polskich delegaci finladz- 
cy na konferencyę warszawską przesyłają pa- 
nu ministrowi najęorętsze podziękowanie za 
uprzejme przyjęcie i ponawiają oświadczenie, 
że wspólna praca pozwoli zadzierżgnać 


zę węzły między Polską a Finian- 
zę! 


SCHIZMATYCKA AGITACYA CZESKA 
W CIESZYŃSKIEM. 


Cieszyn. (Telefonem). Agitacya za czeskim 


efekt | kościołem narodowym zatacza coraz to szersze , 


kręgi. Osławiony ksiądz Sprimor w Radwani- 

cach rozszerza swą działalność na Polską Ostra 

węfe Michałkowice i Rychwałd. 

PRZEJAZD WOJSK POLSKICH PRZEZ TE- 
RYTORYUM WOLNEGO M. GDAŃSKA. 
Warszawa. P. A. T. Komisarz gdański. T o- 

polskiemi władzami 


żaden wojskowy z bronią palną nie może si 
znajdwać na obszarze wolnego miasta Gdań- 
ska. Jest to zgodne z oddawna, przyjętymi zwy 
szajumi międzynarodowymi. Z uwagi jednak, 
że niejednokrotnie odziały lub grupy wojsk 
pol-kieh zmuszone będą przejeżdżać przez ob- 
szar wolnego miasta Gdańska ustanowiono za- 
sadę, że przcjazd oddziałów takich, lub grup 


| 


w pelnym rynsztunku, będzie dopuszczalnym | 


za każdorazowem zawiadomieniem komisarza 
wolusgo miasta Gdańska. 


BY NA KOLEJACH POLSKICH. 


Poznań. P. A. T. „Dziennik Poznański“ do- 
nosi: Zarząd kolei państwowych byłej dzielni- 
cy pruskiej ogłosił odezwę, w której zaznacza, 
że z dniem 1 kwietnia opuszczają urzędnicy 
niemieccy gromadnia zajmowane na kolei sta- 
nowiska służbowo. Urzędnicy ci rozsiewają ró- 
wnocześnie między kołejarzami polskimi w by- 


I 


tem ło de starcia pomiędzy strajkującymi robo- 


,Przykarpackiej do końca roku 1921. 


ia królem odbywają się Onecnie układy. Poko- 
lowe załatwienie Zzatargu wydaje się niewy- 


żeliby dalej pełnili służbę na kolejach polskich. 
W ten sposób starają się oni wprowadzić 
w szeregi urzędników kołejowych rozgorycze- 
nie i zniechęconie do dalszej służby. 

Dalej zaznacza odezwa, że aczkolwiek za- 
iząd kolejowy byłego zahoru pruskiego znaj- 
dzie się z powodu*ustąpienia wielkiej liczby 
personalu kolejowego w trudnem położeniu, 
te jednakże dołoży wszelkich starań, aby u- 
trzymać ruch kolejowy. Stanowiska opróżnio- 
ne muszą jednakże zająć ludrie nie dość wy- 
szkoleni, tak, że zdarzyć się może, że w cza- 
sie przejściowym ruch kolejowy niezupełnie 
odpowie swoim zadaniom, Zarząd kolejowy 


Rokowanła z komunistami. 


przemysłowem wysłał rząd komisarza państwa 


prosi eałę społeczeństwo celem ułatwienia pra- 
cy nowego personalnu 6 cierpliwość i wyrozu- 
miałość, a zarazem 6 możliwe ograniczenie 
swoich podróży w czasie Świąt. 


FRANCUSKO -POLSKA IZBA HANDLOWA. 

Paryż. P. A. T. Havas. Odbyło się pierwsze 
waline zgromadzenie francusko-polskiej Izby 
handlowej. Przewodniczył Noulens. Obecny 
był poseł polski Zamoyski, członkowie delega- 
cyi pokojowej i liczna publiczność. Przemawiał 
Noulens i Zamoyski, poczem attache handlo- 
wej ambasady polskiej, Doleżał, przedstawił 
cel nowej akcyi. 


"Rząd niemiecki a komuniści. 


cyjnych, zarówno niezawiśli socyaliści, jak 


AL 
iez 


ej. Na wsze!ki jæ 
dnak wypadek być w pełnem pogotowiu do 


Seweringa, pod którego rozkazy zostało | Walki. 


oddane wojsko. Rząd spodziewa się, że roko- 
(wania te doprowadzą dor rezultatu. Celem ak- 
‘cyi jest rozbrojenie powstańców. Już widać 
|rozmiary rozkładu czerwonej armii Poszcze- 
gólne oddziały przeciągają przez miasto i wsie, 
dopuszczając się rozmaitych wykroczeń, 
W Turyngii i Saksonii położenie się po 
wiło. Zresztą wszędzie panuje spokój. 
| Strajk generalny propagują elementy, 
mające wpływów decydujących.  Propag 
jta nie może być braną na sery% 


Położenie w Duisburgu zaostrzyło się. 


Í 


nte- |59 


andn | Za5trzeżenia eo do tego oświadczenia. Miilerand 


FRANCYA A WYPADKI W ZAGŁĘBIU 
RUHR. 
Nordeich. P. A. T. Radio Meier, charge 
d'aifairca niemiecki, udał się wczoraj do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w Paryżu i przed 


pra- stawił Millerandowi oświadczenie rządu 


niemieckiego w sprawie Zagłębła przemysłowe- 
Millerand poczynił natychmiast formalne 


dodał nastepnie, że według otrzymanych spra- 
wozdań jest wątpliwem, czy prowadzenie wojsk 
niemieckich do Zagłębia Ruhr jest niezbedne. 


Nordeich. P. A. T. Radio. Od starszego bur- | W wypadku, gdyby się tego nie udało uniknąć, 


mistrza i od wszystkich stronnictw w Duie- 
burgu otrzymał rząd następującą depeszę: 
|Położenie w Duisburgu zaostrzyło się tak da- 
'lece, że porządek może być przywrócony je- 
dynie przez natychmiastową  mterwencyę 
„Reichswehru“. W mieście pannją, jak poprzed- 
nio, elementy komunistyczne i niema, nadziei, 
aby miasto samo było w stanie przywrócić po- 
rządek siłami swej policyi, po pokonaniu czer- 
| wonej armii 
Strajk generalny odłożony. 

Wiedeń. P. A. T. Radio. Z Berlina do- 

noszą: Na pełnem zgromadzeniu rad rewolu- 


| 
| 


byłoby to złamaniem postanowień artykułu 44 
traktatu pokojowego. Gwarancye proponowgne 
przes rząd niemiecki musiałyby być bardzo 
sprecyzowane. 

Lyon. P. A. T. Radio. Millerand w odmo- 
wiedzi na notę niemieckiego charge d'affaires 
przesłał mu list następującej treści: Wkrocze- 
nia wojsk niemieckich do Zagłebia Ruhr dopu- 
szezalne byłoby tylko w razie rzeczywistej ko- 
nieczności, Komisya kontrolujaca wykonanie 
traktatu wersalskieso stwierdziia, że interwen- 
cya rządu niemieckiego w danym wypadku 
byłaby hezowocną, wobee czego nie można 
uwzględnić prośby rządu niemieckiego, 


Ruch bolszewicki w Czechach i Ra 
Słowaczyźnie. 


Praga. P. A. T. Wczoraj odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady miaisterysinej, 
zwołanej ealam omówienia rozruchów ulicznych 
w Nyitra na Siowaczyźnie i w okręgu Dopro- 
pola w Czechach. 

O wydarzeniach tych donosi organ agraryu- 
szy „Venkov* w artykule, pod tytułem: „Bob 
szewickie ataki w Dobropolu*: W niedzielę 
napadło przeszło tysiąs w rewolwery i noża 
uzbrejonych robo 07 aoe- 21 w 
Dobropolu. Robotnicy rolaf pod dowódźńkem 
jakiegoś legionisty pobili dotkliwie rodzinę 
właściciela dwora i rozgrabiłi całe miente. Do- 
piero żandarmerya, sprowadzona z Pragi, roz- 
pędziła grabiących bolszewików. 

„Wenkov* twierdzi, że był to dobrze zorga- 
nizowany bołszewicki atak i że ruch robotmi- 
ków zatacze w kołach robotników rolnych co- 
raz szoisze kregi. 

„Narodni Polityka“ donosi również e ros- 
ruchach w miejscowości Romshow na Sło- 
waoczyśnie. W czasie tych rozruchów przy- 


tnikamł z żandarmeryą czeską. Żandarmi użyłi 
broni i zabil dwóch robotników. 

Klub socyalstyczny w parlamencie czeskim 
postanowił wnieść w sprawie zajścia na Sło- 
waczyżnie nagłącą interpelacyę. Rząd posta- 
nowił wysłać do miejscowości, objętych rozra- 
chami, specyalną komisyę śledczą. 


Katastrofalne połeżenie aprowizacyjne, 


Praga. P. A. T. Minister aprowizacyi H e u- 
dek podał się do dymisyi. Powodem dymisyi 
ministra jest katastrofalne położenie aprowiza- 
|cyjne w Czechach, któremu minister aprowizz- 


' STAN WYJĄTKOWY NA SŁOWACZYŹNIE 
I RUSI PRZYKARPACKIEJ. 

Praga. P. A. T. Rząd przedłożył Zgromadze- 

niu Narodowemu wniosek © utrzymanie w mo- 

ley stanu wyjątkowego na Słowaczyźnie i Rusi 


- Strejk generalny w Banii. 


Wiedeń. P. A. T. Z Kopenhagi donoszą: 
Wybuchł tu strajk generalny, Między polity- 
eznymi i zawodowymi zastępcami robotników, 


kluczonem. 


PRZYCZYNA oś GABINETU DUŃ- 
SK 


a 


Paryż. P. A. T. Radio. Donoszą z Kopenha- 


EMIR FAISAL TŁÓMACZY SIĘ PRZED 
ENTENTĄ. 


Lyon. P. A.-F. Do Paryża przybył Neuri, 
wysłannik emira Faisala, celem wyjaśnienia. 
konfereucyi pokojowej motywów, jakimi po- 


woklował sią emir w chwit proklamowania 
królestwa. 
POŁĄCZENIE KOLEJOWE OSTENDA—VWIE- 


DEŃ. 
Wiedeń, P. A. T. „Neue Freie Prezse" domo- 


rymbengą, Passawą i Wiednfem. Pociągi mają 
kursować codziennie, począwszy od dnia 1 ma- 
ja b. 1. i 


Rokowania w sprawie Marokka. 


Madryt, P. A. T. Radio. Dziennik „Fl 9o“, 
omawiając przyjazd ambasadore francuskiego 
Saint Olaif do Madrytu zaznacza, it upa 
ważniony jest do pertraktacyi w sprawie Ma- 
rokka. Wspomniany dziennik spodziewa się, że 
rokowania będą się toczyły szczerze | sordo- 
cznie i doprowadzą do zacieśnienia przyjaźni 
irancusko-hiszpańskiej, 


Wiison o podziale Tracyi. 


Paryż. P. A. T. Havas. Z Waszyngłto 
nu douoszą: Najnowsza nota Wilsona do so- 
juszników głosi, że Grecya powinna otrzymać 
Tracyę wschodnią, z wyjsikiem Konstantyno- 
pola, oras s wyjątkiem Adryanopola i Kirkki- 
lisse, które to okręgi powinny przypaść Buł- 
SaryŁ 


SUBSKRYPCYA POŻYCZKI FRANCUSKIEJ 
W AMERYCE, 

Lyca, P. A. T. Z Nowego Jorku dono- 
szą: Subskrypcya pożyczki wojennej francu- 
skiej w Stanach Zjednoczonych przekroczyła 
91 milionów franków. 


CYKLON W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Lyon. P. A. T. Radio. Cyklon, który nawie- 
daił okolicę Chicago, wyrządził znaczne szko- 
dy. Setki domów zniszczonych, liczba zabitych 
wynosi 20, raunych około 50 osób. 


Wiadomości gospodarcze. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA OSADNICTWA 
POLSKIEGO NA KRESACH WSCHODNICH. 
Wykonanie ustawy sejmowej z dnia 18 marca 
b. r. o przymusowem zagospodarowaniu odło- 


gów powierzone zostało gmmom. Wskutek te- | 


Nowo oiworzeny SZ 
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lym zaborze pruskim niezgodne z prawdą wie- gi, iż rzeczywistą przyczyną dymisyi dawnego |go objęcie w zarząd i rozdział odłogów, należą- | $ 


ści co do utraty rozmaitych przez nich pozy-, gubinetu była wzrastająca niepopularność z po- cych do wielkiaj własności we wschodniej Ma- 
skanych. praw emerytalnych, zabezpieczenia | wodu postawy rządu w sprawie Szlezwiekiej. |łopolsce dostanie się w ręce ruskich zarządów 
rodziny na wypadek śmierci, na wypadek, je) gronnych. Uzyskują one tem samem możność 


pod firmą 


M. Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9 
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rozdzielenia tych odłogów między ludność wye 
łącznie ruską. Zamiast kolonistów polskich na 
tej odwiecznie polskiej ziemi,  zagospodarują 
sią dzierżawcy Rusini, których rugowanie po- 
tem z zajętych parcel będzie powodem nowychi 
tarć, krzyków i lamentów, jeżełi wogóle oka» 
że się możliwem. Nadmiar ludności rolniczej w 
zachodniej Małopolsce wytwarza naturalne 4 
zdrowe jej parcie ku wschodniej połaci kraju, 
gdzie wskutek wojny rzeczywiście znaczne ob- 
szary odłogów oczekują uprawy. Ale artykuł 
szósty ustawy 0 zagospodarowaniu  odiogów, 
oddając wykonanie naiważniejszych jej postu 
nowień gminom miejscowym, stawia nową pze- 
szkodę dla tego naturalnego i tak pod każdym 
względem pożądanego ruchu osadniczego ludno 
ści rolniczej polskiej. Wogóle powierzenie za- 
rządom gminnym wykonane tej ważnej usta» 
iwy nastręcza także i w czysto polskich okoli- 
|each poważne watpliwości. Wiadomo bowiem % 
i doświadczenia, że zarządy gminne pod rozmaid- 
„tymi względami pozostawiają wiele do życze. 


| 


Nordeich. P. A. T. Radio. W cela prowa- |Ï komuniści postanowili odłożyć strajk gene- |nia. A już zdolność ich do admtnistrąwania tak 
dzenia rokowań z komunistami w Zagłębiu |ralty do chwili korzystanie 


,wielkimi nieraz obszaraani ku pożytkowi puhli- 
icznemu jest w wielu wypadkach wręcz wą 
| piwa. S 
Z GIEŁDY. Najbliższe zebranie giełdowe odbęa 
dzie się po świętach, we wiorek 6 kwietnia, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 1 kwietnia 1926 r. L 75 
GEE E A F E F ER — za 
Walnty I Gewizyz LERAREN 


Miarki mieriieckia à i08 . 

. - AMED, , „ » | 
Ruble cara:ie po 1^9 ri. 

= . E E e > 
„, dumskie « « ceceo 
Franki francaskia 
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Delaiy AMErvk. ee a a 6 o « o hi 


O ea ENO 6 wf 
Pantery Iokzzyjce: 
<eo Paź. hraj. E. 1683 . . , . . 
szkolna F, 1908, 
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41/9870 Pożł. kraj. z r. 1913 . , 
Hio ATT ik 6 wa 
48ję Poł. m. Krakowa z r 1883 . 
499 a „ Lwowa 
4'|2je Obł k 

40ją . . 
47'ię „ kolel. E „. e.o 
41/01 Listy zneŁ Rankn Kraj 
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om. Banku kra]. 5 A A 


192'— | 101 50 
76] —* 


śle a 3 Banku hi pot. . 102 — —— 
48a . „ > - MT 94 | ge =| == 
4il Pie a „ Bku Q.dla han, i prz GR'5. 9960 —— 
Ble a Sal.Ziem Iku Kred’ 98:80) 9950) —— 
Akcye bankowe: 
Bank Przemysłowy . . . sà é GI6—, 645—| —— 
„ Hipoteczny W n To=, ——| = 
a Gal dia bandin i przemysłu GL"— 6G40—]| —=— 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy . . 540:— 553—| —— 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 27— | ——| = 
Akcye Tow. kandil. | przem.: | 
Polskie Tew. handiowa . . |., 525 —| GTE—| 646— 
Miejgmiawkki „+. 4 eiD Jš — 2159:— 2150— 
„Górka* fobryka cementu . . . 150" —'2250-— |2200— 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Sierwza ([2050— 2160" — |2166— 
41166 — 


KR 


KURSA DEWIZ. 

Lwów. P. A. T. Ruble dumskie płacą 500, 
żądają 600, grzywny po 500 i wyżej płacą 16, 
żądają 21, marki niemieckie po 1000 płacą 335, 
żądają 345, marki niemieckie po 100 płacą 
305, żądzją 325. Dewiza Praga płacą 305, tie 
dają 325, Berlia płacą 325, żądają 345. - 
A ZOZ OZI 

NADESŁANE. 


Pryw. SZKOŁA PRAWA 


dra Adiera i dra Rychicwskiege 
Kraków, ul. Straszewskiego L. 26, f p. 4-2 
(nsprzectw Uniwersytstu) 


iskeye indywidunine, korsa zbiorowe, 
petręczniki nznpoełuiomo ostatniemei zndm= 


rh "w 


d 4 Pe śmiiałk wizau WE © 
po ç w 
kwietnia. tra 


GAZA CDTŁUSZCZONA 


|ehemicznie czysta, sterylizowana w opad 


kowaniach przedwojennych po 1, pół 
i ćwierć metra nadeszła = 


STANISŁAW BARAN I SKA - 
Kraków, ul. Sławkowska 6. 
Ceny hurtownel Wysyłka odwrota 


« . Y 
ł 


= 


t 
EDWARD UIBERALL 


amer. radca skarkowy 


przeżywsży lat 61. po krótkich cierpieniach 
opatrzomy św. Sazramertami, zmarł daia 28. 
marca 1920 r. w Krakowie. 
Pogrzeb odbył się dala 1. kwietnia 1920 r. 
o ezem zawiadamia w smutku pozostała 


Rodzina. 


DOIT 


Józef Antoni Uiberali 
etywałeł ziezski, emer. nrzędrik magistr. w Hrzkowie, 
przeżywszy lat 64, pe krótkich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 18 marca 1520 r. w Gnieźnie, 


Eksportacya zwłok nastąpiła do Krakown, 
gazie obrzęd pogrzebhewy odbył się d. 1 
wietnia b. r. na miejsce wiecznogo Spo- 
czynku do grobowca rodzinnego, o czem 
zawladadamiaią pozostałe 


córki z redziną, 


Poleca P. T. Kupeom i Kółkom Rolniczym 


Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 
musu SPRZEDAZ TYLKO HURTOWNA. mummu 


Du. t. „ALOS NARODU" z Guia 3 kwietnia 1920 roku. Nr. 82 
i 
a Artur Gruszeeki. — A mech tam! — zrobił ruch reką Zgło- | Mojsze tak mu ufa, iż nie przeczytał nawet hga drogi, to interesa ledwie się ruszają. [iyo kontroluje czyszczenie i wagę, & w Ta- 
bieki, — wiem, że mnie zdzierasz, ale potrze- | tymczasowej umowy i żyd ten wydał mu się | Zboże to jest, ale kupców niema. Każdy, się |zie nieprawidłowości, może się poskarżyć 


mnie albo rządcy. Jakże tam ten rządca? 
— Wesz, Zdzisiu, on jest żonaty, 
— (o ty mówisz? Skąd wiesz? 
— Mówiła mi klucznica. 
— Dlaczego ukrywał przedemną? »- 
— Zapewne dlatego, że żądałeś kawalera. 
— A gdzie jego żona? 
— Podobno w Kijowie. To jednak bardzo 


buię pieniędzy, bo ta kobyła za drogo mnie | sympatyczuy. boi i ezeka. Nu, co robić? 
p H N F c HU Å STY | kosztowała. Po przeliczeniu spytał Mojsze pokornym, | '— A jak konie? 
5 a: — Dlaczcgo za drogo? — zdziwił się Moj- |uieśmiałym głosem: — To nie mój interes. Oni się mieniają 
— Czy wolno mnie mówić? na konie, handlują. krzyczą, ale jaki zysk 
| pak — Cóż takiego? z z temo? Ten zarobi mebla, drugi dwa, czy to 
— Dlaczcgo za tysiąc? Ja dam więcej. | warta! — Ja mam krewnych, nu, kto ich nie |mteres? 
Nu, a gdzie moje ryzyko? Jeśli na kontrak- | — Mniejsza o to, nie znasz się na tem. ma? — uśmiechnął się, — i ten Zelig Mach- 


sze, — to koń dla jaśnie pani, czy ona. a 
tach będzie pszenica po rublu, to jn zapłacę |raż po pieniądze, a ja napiszę kwit. Š on jest od dziecka w młynie. On 
| 


wata takiego konia? Ona sto koni takich 


POWIESC. 


jaśnie panu po dziewięćdziesiąt osiem Ko) — Ja już idę, a kiedy mam przyjść? najpierwszy majster od młynów. Jak on zo- aa smutne, gdy małżeństwo żyje oddzielnie. Po- 

piejex za pud. Nu, a teraz „położym”, że | — Zaraz... tak, za kwadrans, baczył młyn w Oleszynie, èn zaraz do mnia | Do Oleszyna przyjechał Zgłobieki przed |myśl, Z&zisiu, gdybyśmy się musieli dla 

po żniwach, w auguście miesiącu płaci się| — Ja tu będę. przyjechał i on gadał, że ten mużyk, co trzy- [zachodem słońca £ klacz kupioną dla żony, |chłeba rozłączyć. 

pszenica, co niech Pan Bóg broni. po siedem-| Moisze przyszedł po pewnym czasie, zmie- ; która wiódł przytroczoną do swych sań, ka- Znów tak tragicznie nie można brać 

dziesiat, niech będzie po dziewięćdziesiąt, |niał bowiem swoje stówki na drobniejsze pa- zał odprowadzić do stajni dworskiej, zanim |roziączenia w ich sferze... Kwestya zarobku 

to czyja strata? czyja krzywda? Ja nawet |piertwe pieniądze. Wzdychając, ocierał kra- zajechał przed kolumnowy ganek dworu. i chleba jest u nich najważniejsza. 

nie chcę myśleć o tera, ile ja mogę stracić, ;ciąstą chustką czoło z potu, którego nie by- Przy podwieczorku podanym starannie | — No, zapewne, ale jak tej żonie i dzie- 

a jaśnie pan żałuje mnie głupie dwie kopiej- ło i mówił zmęczonym głosem: i obficie w czasie rozmowy spytała żona: ciom musi być cieżko i smutno, 

ki? Czy to pieniądz? Co znaczy dla jaśnie; — Aj! Co ja się nachodził, nabiegał, aże- | młyn i za staw. I on taki młyn zrobi, że jak | — Jak ci się powiodło z końmi? — Więc on ma dzievi? 

pana dwico kapiejki? ihy od żydków niemirowskich pożyczyć głu- | minie jego kontrakt, można będzie waiąć za | — Kupiłem .osiem par rohce':ch, zdaje | — Podobno troje... i wiesz Zdzisiu, gdyby 
Zgłobieki pod wpływem potrzeby pienię- | nie tysiac rubli. — wyciągał z różnych kie- |sam młyn sześćset rubli. Osy to zły interes? |stę dobrych i kontent jestem. że nareszcie jon był dobrym rządcą dla ciebie. możebyś 


ma młyn, on nie zna się na tem. Jego kamie- 
nie dają grubą, bamdze grubą mąką, tam 
można dodać jeszcze dwa kamienie i dopiero 
będzie dobry młyn. Ten chłop płaci trzysta 
mbli, a Zelig Machnower da pięćset rubti za 


dzy pozwolił się zasugestyonować żydowi 'szeni paczki banknotów piąctorublowych, | — Bardzo zły, — uśmiechnął się Zgło- |pozbyłem się dawnych nędzarzy. mu pozwolił sprowadzić żonę i dzieci tutaj? 
i po krótkim namyśle uznał, że kupiec isto- | trzyruplowych, nawet drobną zdawkową |bieki, — za rybę zə stawu biorę rocznie | — I drogo zapłaciłeś? — Nie mam pomieszczenia, zresztą Lyda- 


tnie ryzykuje, no a za ryzyko trzeba zawsze monete, w rulonach owisietych szarą bibu- | dwieście rubli, czasem więcej, ileż zostałoby | — Dosyć, bo para koni kosztowała sto |łem kawalera, a skoro się zgodził służyć bez 


płacić. jłą i kładł to wszystko na stole. Teraz każ- |mi za młyn? czterdzieści rubł, a za wybrakowene po tar- |żony, usiała mu ona dopicec do żywego i pe- 
— Dam ci opustu kopiejkę na pudzie, — dy z nich robi jakiś interes i potrzebuje pie-| Spostrzegł Mojsze swój błąd f mówił |gach dostałem głowa w giowo piętnaście ru- | wno rad, że się jej pozbył. — uśmiechnął się. 
powiedział vo chwiii, piędzy. ale ja musiał dostać dla jaśnie pana. | szybko: bli. Na same robocze konie wydałem po po-| — Nie Inbie cie takim, — nachmnrzyvła 
—- (o to jest? — zdziwił się Mojsze, —| Z pownyn: niesmakiem patrzał Zgłobicki | — Ja mę potrzebowałam omylić. Zelig |trąceniu spizedanych osiemset osiemdziesiąt |słę. — fak można śmiać się z nieszcześcia 
juóua pan sią targuje, jak prosty dzierżaw- |na te wymieie, zmęczono, brudne banknoty |za sam młyn daje pięćset í dla dworu miele | rebi, cudzego?! On pamieta o żonie i dzieciach, 


— O, drogo... to prawie wszystko wyda- | pożyczył nawet od kluczniey pieniędzy, aże- 
łeś Zdzisiu. a z kolei przysłano vawiadomie- | by m posłać do Kijowa. 
nle, że nadeszły narzędzia zamówione, — Pożyczył? — zdziwił się, — dlacze- 
— Zapłaci się, mam pieniadze. góż mi nie powiedział? Mógł zresztą udać 
— To bardzo dobrze, obawirłam się, że |sią do ciebie, mistas przewież pieniadze. 
zmartwi cię ten mowy wydatek — Nie pytam o szezegóły. Klucznica 
— Wiedziałem przecież o nim. A 60 no- |opowiadała mi o tem, gdy porządkowała 


cx? Nh. ja rozumiem targowanie, jeśli kto |i odeznt oná w rodzaju wdzięczności, że Moj- | baz miarki. To bardso porządny mielnik, on 
ches dużo, ale inni biorą .„skidki* po pięć sze mima wseraśkie te trudności zchrał dla | dopitnuje, ażeby ohłopi nie kradłi ryby. On 
koniejek! Ja nie taki, ja wiem z jaką godną niego tysiac ruhli. będzie włernie służyć, Ja proszę łaski jaśnie 
osoba mówię. dlatego ja powiedział prawie| — Masz tn tymczasowy kwit na sprze- | pana dla tego Zeliga, aj, jaki em zrobi młyn! 
nic. Fo eo jest dwie kopiejxi? Ja nie wiem, |daż dziewięciu wagonów pszeniey z opustem | Najlepszy na cały „ujezd*! 

czy mni» to wystarczy na podróż do Kijo- |po dwis kopicki z ceny na kontraktach ki | — Hm... pomyślę o tem w domu. 

vez Jaśnie pan wie, że na kontrakty tam | jowskich. — Ja tylko dopraszam łaski, ażeby Zelig 


droxo. aj, lxudzo drogo. Ja może dołożę do| Mojsze rzucił okiem na podpis į złożyw- | dostał pierwszeństwo. Jak trzeba, to on wy- |wago wo dworze? Czy miócą pszenicę? spiżarnię. 
tero interesu? szy kwit, schował do kieszeni, płaci pieniądze za cały rok. — Byłam kilka razy na tokn. Pszenicę| — To źle, że on ukrywał się przedemną, 


O 


— Dem ci półtora kopiejki i dodasz mi! — Dlaczego nia czytasz? — Pomówiny ð tem później. | młócą i czyszczą, ale wiesz, ZAzisiu, to .nie- | rozmówię się z nim. 

jaco tzeiącanthni. | — Na co mnie? Ja wiem, z kim mam in-| — A czy ja chcę zaraz? Ja tylko proszę, |przyjemne, że ten żyd siedzi w stodoła i roz-| Lokaj, korzystajac z chwili, gdy wstawali 
— Ulaczego nio? Ja dodam. Ja nie man jteres, mnir słowo wystarcza, ale jaśnie pan piech jaśnie pan pamięta o Zeligu, jak przyj- | porządza się jak u siebie: od stołu, meldował: 

zo sobą tvie. ja sobin npożycze. ażeby tylko |escinł dsć kwit. niech ż tak bedzie. Może |dzie zmienić mieln'ka. — Ach, ten żyd. to wiernik kupca. Obe-| — Przyszły konie z Niemirowa. 

jeśnie nan miał pienisdze, a jaśnie pan do- ,iaźnie pan przeliczy. ja się mógł omyliś, bo! — Dobrze... przypomnij mi... a jak idą in- |eność jego zastazeg! sobie kuniee w dkon-| — Janiu, może obejrzysz razem ze mną? 


> 7 IRE 


du mi nół kopiciki. to aż wstyd mówić ją zbierał te vieniadze od różnych żydków. |teresa na jarmarku? trakcie, toki zwyczaj Janiu, a swoją drogą, | — Bardzo chętnie? 
e tem. | Zgłobicki uczuł pewne zadowolenie, że a Co maja i56? Czasy takie ciężkie, pie- | on nie ma prawa rozporządzać się w stodole, Ciąg dalszy nastąpi. 
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um Wydział Rady pow. w Wieliczce 
rozpisuje niniejszem 
KONKURS 


na posadę kontraktową Kierownika ogrodu Pow. 


ESS 


TN L TIERT PY AAYIE APE T A 


isRRSN: yite ERI 
Garęgowy Komitet plenisgytowy 
dla Księstwa Gieszyńskiego w Krakowie 
wzywa wszystkich uchodźsów z Zagłębia Kar- 
wiisko-ostrawakiago, by się zarejestrewal 
w Sies.yfńsiim Kemitacie uchodźczym, (Cieszyn, 


Ogloszenie! 


W myśl uchwały Komisyi Gazowo-Elektrycznej z dnia 
22 marca 1920 podwyższa się cenę prądu 


dla światła z K 360 na marek 4 = 


PIWRE 


we wszystkich 


baraki w Alejach) gdyż w prze.iwnym razie bę- „ motorów „ „ 1'80 ,„ paz j wielkościach j sk 

dzia im wsirzymana wypłata subwencyi przez za 1 kwg, > M one i = Piast w Wieliczce. 
szystkie Komitety plebiscytowa w Polses. 11: iesi 7 i Sze za elz- upi 990 A 

wszystkie Komitety plebiscytowa w Polsce a odpowiednio podniesione zostały ryczałty i czynsze za ele każdą ość E arudkie 


= ktromierze. 

, Podwyżka cen obowiązuje od odczytów za marzec 
1920 r., czyli, że rachunki za kwiecień 1920 r. będą obli- 
ezane już pa podwyższonej cenie. 

Równocześnie postanowiła Kemisya gazowo-elektryczna 
począwszy od 1 kwietnia b.r. podnieść taksę za nstąwianie 
elektromierzy przy instalacyach do sprawności do 1 kw. 
ma marek 30—, powyżej 1 kw. marak 40—. Za połąszenia 
kablowe wraz z trzema metrami kabla pobierać będzie Mle- 
ktrownia miejska począwszy od 1 kwietnia br. marek 160U'—. 

Kraków, dnia 38 marca 1920 roku. 

1461 Dyrekcya Mektrowni m:ejskiej. SZA iiot 
na lewa. na 


f Magistrat król, woin. m. Rzeszowa. 


L: 4206. 
BAQDODOBCEGOOCOGOODSEOCGE 


mare m0 ALINA 


1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok życia 3) życie 
nieposzłakowane, 4) wyksziałcenie fachowe ze specyalizacyją w kie- 
runku hodowli szczepów owocowych 5) świadectwo zdrowia. 


ZAKŁAD WÓB MINERALNYCH 
W CIECHOCEKU 


jest otwarty od dnia 16 maja do dnie 30 września wł. 
Wody Ciechociaskie jodo-broruo-słone szcze- 
gólmiej są pożyteczne w cierpieniach skrofu- BR 
ficznych, reumatycznych i artrelycznych, eho- p 
robach kobiecych i nerwowych, przewle- 
kłych zapaleniach kości, ekosinej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie materyi. 
otyłości, chronicznych etorobach skórnych, 58% 
przewlekłych kalarach górnego odcinka dróg 8 
oddechowych, niektórych cierpieniach żołąd- £ 
<owo-kiszko wych, chorobie angielskiej i wielu 
innych. 1085 
Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą kencen- 
tracyą solanki ed 6*/,0/ę do 1/,0/, — (artezyj- $ 
skie Nr. $ do picia, zawierające 1,28 [ednostek 
emanacyi radioaktrwnej). 


BROWAR - AROTŚZYA 
p wielkopolska) K 


Rogi Jelenia 
ma saturaleyci czaszkach, 
«raz odpady jelenia da 


sprzedania zaraz, 
aao: nl. Radai see 


Pobory: 

1) Pensya w wysokości równającej się pensyi urzędnika pafistwos 
wego w IX. randze 2) dodatki drożyźniany na czas wojny 3) wolne 
mieszkanie „wraz ze Światłem i opałem w iiości 50 cent metr. 
rocznie 4) pewna ilość jarzyn. ga 

Bliższe warunki przejżeć można w biórach Rady pow. w Wieliczce. 


Rzeszów, dnia 22 marca 1920. 


KONKURS 


Skład fshryczny warsi swskiaj fabryki 


W Giechecinku mcżna brać kggicie: solankowe, bo- MR 
rewinowa, Kkwosc-węg owe, elektryczne, Świstine, 2 
łaźnie, zabiegi hydrogatyczne i inhalacya. 


PONO O ŻE w I E m) A 
y KO! 47 u. z MOZE , 
e cam i r wi aeee r 


W Zakopane 
Wia pięlrową o 28 ubikacyach z komiortem, 
ogrodeiu morgowym | meblami przy pierw- 
szorzędnej ulicy za 900 tys. marek. 
Panzyonał o 15 pokcjach z ceałem urządzeniem 
za 350 tys. marek. 
wię o 5 ubikacyach z płazów, z urządzeniem za 
150 tys. marek. 
Prócz tego: wille, demki, parcele 
ma do sprzadania 1102 


Bracia Gzekay I Wasiłowski 


Kraków, „Sianna 12. 


Poleca ma Święta znakomite: pomadki I cEskO 
Begki; wyrobu własnej febryki, kawę zbeżową 
mielona zastępująca w zupołneści kawę ziarni- 

stą, w cenie 60 K - 42 Mk xa 1 kg. 1111 


Wykończalnia bielizny 
igi Pomecy przamysłowej w Krakowie, 


ul. Szadzka 13. I. p. 
Brzyjmuje zamówienia z dostarczozsgo małezyału na bis- 
fauną maską | damską, pełne wyprawy śŚlebne, błallznę 
pościelową, dziecięcą í t. d 1114 
Wykeńcza się en gros dostawy, dziurkuje, entluje, 
| ażuruje pe cenach możliwie tanich i szybko. 


. 

Niniejszem zawiadamiam, że otworzyłem w Kra- 
kowie, przy ul. św. Anny L. 2, skład hartowny i 
czężciowy przyborów szkałsych, kancelaryjsysh i ar- 

frutów religiinych pod firmą: 


T. SANAK i Ska =: 


długołetri wzpółpr. firmy J. Kurkiewicz w Krakowie 


OOGOOGOSOGOOOGOSSOGDO 


Szpłta:na 42. 


SALON SZTUKI 


Gmina miasta Rzeszowa poszukuje kiiku urzędników, a to admi- 
nisiracyjnych, rachunkowych, kancelaryjnych i naczełnika straży bgniowej 
dokładnie obznajomionych z administracyą gminą i miejskich Zakładów 
przemysłowych. > 

Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę urodzin, 2) Świadectwo 
moralności i zdrowia, 3) certyfikat przynależności, 4) dawody odbytych 
studyów, 5) świadectwa dotychczasowej pracy. x 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci wykazujący dłuższą praktykę 

rzy Władzach autonomicznych i Zakładach przemysłowych, lub 
nstytucyach do nich zbliżonych w dziale administracyjnym, rachunko- 
wym, i kanceiaryjnym, dalej wykazujący ukończone szkoły wyższe, 
znajomość rachunkowości podwójnej, wreszcie zdolność do samo- 
istnego prowadzenia działu rachunkowego względnie kierownictwą 
elektrowni i gazowni. 

Posada nadaną będzie zaraz na warunkach statutu organ. dla 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 

ch artystów -maiarzy pol- 
skich i zagraniczaych po najteń- 
=m sych cenach, mam 


Również sprzedaje się na 


urzędników gminy miasta Rzeszowa, wraz z prawem do awansu. 
I emerytury, względnie na warunkach zawrzeć się mającej umowy. 

Pobory służbowe przyznane zostaną zależnie od wykezanych 
kwalifikacyi i stosunków familijnych według zasad ustalonych dia 
państwowych urzędników XI.i VHI klasy rangi wraz z przypadającymi 
na czas obecny dodatkami drożyżnianymi w kwocie 14.000 koron do. 
38.000 knron. 


Biure Wł. Tokarskiego (Hete! Warszawski) Kresy. 


= „FILATELISTA POLSKI” = 


Rots. ik. Xe. 3. 1920. 
Kiosięoznik poświęcony sprawem fitatelistycznym. 
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w Kiakowie, a przepysznem komiertem, z mie- 
śzkaniem, z ogrodem, rezydancya za Marck 1,200.600 
sprzeda Biuro kupaa i sprzedaży F. Turliński, 

Kraków, Pedwale $. 119 
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Radskcya: Kraków, Braęka 10. Skrytka pocztowa 92. SBŁATY MIESIĘCZNE. rodania należy wnosić do Magistratu missta R-oszow. : termi- 
Praca konkursowa Godło: „Nie-liegua": Poczta pe- | M1 WSZYSTKIE PANIE H Obecnie: xs Ee PUD: |, Tiai 
lowa Legionów Polskich. — Kazimierz Gryżewthi: Nalszykowałoleze kostynuy, spodmiosid, === WSPANIAŁA == AC; 4 ydy a 
Znaczki rosyjskie podczas wojuy europejskiej. — aeiaai Wzicacji AMIE DT PRE O BE E S TLA a rN 


Józa! Białyna-Chołodeeki: Poczta i telegraf w pe. 
wstaniu styczaiowem, — Nowe znaczki pocztowe, 
Rozmaitóżci. — Z pism i książek itd. 


JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. ||. WYSTAWA KWIETNIOWA 


(SIŁY MESKIEJ. | 
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|  czpłłalna 49. 
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Pamiętajcie o Żalnierzu vo'suim! 
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i we Lwowie — Zawiadamia ninieiszem, że 


i otworzył w Krakowie, w Rynku gł. L. 35. w Krzyszioforach Ę 
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: który będzie ułaiwiać wszelkie czynności bankowe. £ 
cj Przyjmuje wkładki na książeczki wkiadxowa I rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efekta I waluty, przyjmuje afekta w depozyt, przyjmuje ziecenia glełdowo, W 
pd załztwia Inkaso wszelkiego rodzaju, etwiera I wydaje akredytywy, uskutecznia przekazy zagranicę i t. d. E 
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Nakładem Wydđawniciwa „Glesa Narodu” fp. z ograniezoną odpowiedzialnością r= Redaktor elpowiedzialny Władysław Herowien — Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarzadem R. Ferka 


